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List z Londynu. 


(Korespondencja własna). 


Pakt angielsko-irancuski a Polska. 


Lomdyn, 6 lutego 1922. 
0d dwóch 


stwa na kuli ziemskiej? 
Pakt amgielskofraneuski! Czy w WaT- 
e. się po Mm kawał łloyd- 
ge ski serjo kutuje się na te- 
mat anglo-Îrancusko-polskiego trójprzy- 
tmierza? Trzeba zdać sobie sprawę z faktu, 
że nawet rzeczywisty pakt amgielsjgo-inan- 
euski nie leży na linji obecnej pol.ffki eu- 
ropejskiej. Samo przypuszczenie zaś, że 
Polska mogłaby wziąć czynny lub choćby 
tylko bierny udział w tym pakcie, podnosi 
jego nieprawdopodobieństwo do kwadra- 
tu. „Proces dowodowy“, jaki mógłbym 
przytoczyć na poparcie tego twierdzenia, 
jest zbyt obszerny, by go umieścić w ræ- 
mach tej korespondencji, którą pragnę o- 
gramiczyć do kwestji nas bliżej obchodzą- 
cej, czy rozciągnięcie gwarancji angielskiej 
„ na Polskę jest możliwe do urzeczywisinie- 


nia. 

Na pytanie to detem już odpowiedź ka- 
tegoryczną. By wyłączyć wszelką watpli- 
wość, streszczam tutejszą opinię, dosadnie 
wyrażona kiłka dni temu w maczelnym ar- 
tykule „Timesa*: 

„Okoliczności, w tbktórych pakt został 
zaofiarcwany, wywołały w umysłach wielu 
Francuzów pewne watpliwości i obawy, 
które należy usnnąć. Lord Derby (Derby! 
najgorętszy i najbardziej konsekwentny 0- 

f rędownik przymierza z Francją!) wypowie- 
dział się w tej tak „niewyraźnej” sprawie 
możliwego ataku pośredniego, i w sposób 
uprzejmy, lecz stanowczy oświadczył, że 
nikt w Anglii nie zeodzi się na udzielenie 
pomocy wojenne] państwom, których An- 
glja niemal zupełnie nie zna. Pewne stery 
francuskie nalegały. by pakt został rozsze- 
rzony tak, by objał obronę Polski na wypa- 
dek napadi Niemiec, rozumniąc, że taki 
napad byłby pośrednio napadem na Fran- 
cję. Anglia bezwarunkowo nie może się 
zgndzić na taki punkt widzenia. Mamy pel- 

/ mą sympatie dla Polski i pragniemy, by 

„ mogła rozwijać swa świeżo odzyskaną wol- 
) ność | cieszyć sie nia w bezpiecznym poko- 
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ju. We Francji jest tendencja zastąpienia 


Rosji Polska, jako sprzymierzeńcem, na 


ç A 5 j 


wypadek nowego napadu Niemtec. Nie mo- 
żemy uważać tej koncepcji za małeżycie u- 
zasadnioną. Polska nie może obecnie — i 
na dóugi czas w przyszłości — zająć miej 
sca, które zajmowała Rosja przed wojną i 
podczas pierwszych traech lat wojny. Pol- 
ska nie osiągnęła ' jeszcze takiej stałości 
(stability), któraby pozwoliła sprzymie- 
rzeńcom odnim uważać ją za ostoję 
(bulwark) ich interesów w Europie wscho- 
dniej. Polska narażona była ma wiele ha- 
zardów i niebezpieczeństw, i oddała dobre 
usługi przez odparcie bołszewickiej inwa- 
zji w r. 1920. Polityka jej jednakże była 
niepewma, od czasu do czasu zaś Polska 
wysuwała pretensje, których Anglja w ża- 


„den sposób nie mogłaby popierać. W wy- 


padku konfliktu, wynikłego między Niem- 
cami a Polską mie byłoby łatwem dla an- 
gielskiej opinji publicznej zdecydować 
szybiko, po czyjej stronie słuszność, i pakt 
z Francja mógłby być jedynie osłabiony 
próba włączenia weń osobnej klauzuli dla 
obromy Polski. : 

| W tej ostatniej sprawie Anglja nie jest 
zgoła przekonaną. Punkt „widzenia tych 
Francuzów, którzy zawsze jeszcze uważają 
Polskę jako narzędzie obrony, którem 
Franeja rozporządza na wschodniej grani- 
cy Niemiec, jest do pewnego stopnia zrozu- 
miały. Gdyby armja rosyjska nie istniała 
w. chwili wybuchu wojny, Francja mogła 
być okupowana, zanim Anglja zdołałaby 
zmobilizować wszystkie swe siły dla jej o- 
brony. Anrmja rosyjska, która była opar- 
ciem Francji, nie istnieje więcej; istnieje 
natomiast armja czerwona, która jest nie- 
bezpieczeństwem. Stąd pragnienie Francji 
zastąpienia Rosji Polską jako punktem o- 
parcia. 

Argumentacja ta jest naszem zdaniem 
fałszywą, nietylko dlatego, że Polska żest 
jak dotąd zaledwie wiotką trzciną, nie da 
iata należytego oparcia, lecz ponieważ wy- 

wielka krzywdę dobrej woli i zdoł- 


ności Anślj: przyjścia z szybką pomoca 
Francji w razie potrzeby. Warunki istnie- 


jace w roku 1914 nie dadzą się wznowić, i 
trzeba szukać mowych metod dla zabezpie- 
czenia pokoju w zmienionej sytuacji euro- 
pejskiej'. 

Na podstawie do: ch badań 
śmiem twierdzić, że te przekonania „Ti- 
mesa“ dzieli ż nim */e opinji publicznej. 
W każdym razie cała Anglja liberalna i ra- 
dyikalna. Partja pracy uchwaliła w ubie- 
głym tygodniu energiczną rezolucję w tej 
sprawie, przestrzegającą rząd przed za- 
warciem jakiegokolwiek: paktu z Francją. 
Zresztą sprawa udziału Polski została już 
przesadzona nawet w dotychczasowych roz- 


mowąch wstępnych między rządem angiel-- 


skim i francuskim i w ostatniej nocie fram- 
cuskiej niema już mowy o rozciągnięciu 
gwanancji ma Polskę, a jedynie propozycja, 
by na wypadek zagrożenia Polski Anglja i 
Francja „naradziły się“ nad nową sytuacją 
w ten sposób wytworzoną. >» 
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wysługuje się epidefnjom i klerowi. 


Polska pod względem sanitarnym jest 
jednym z najbardziej zacofanych państw w 
Europie. : 
, Miasta nasze pozbawione kanalizacji, 
wodociągów, łaźni, szpitali — toną w bru- 
dach straszliwych, są ogniskami zakaźnych 
chorób. : ; ` > 

„W tych warunkach, zdawałoby się, za- 
daniem rządu polskiego — pomnażać ilość 
szpitali, a w każdym razie gorliwie dbać o 
utrzymanie i rozwój już istniejących. 

Tak, zdawałoby się, nakazuje logika i 
zdrowy rozsądek. 

Ale w Polsce dzieje się wiele rzeczy 
wojujących z rozsądkiem. Jeden przykład, 

istnieje w Łucku z górą już 50 lat szpi- 
tal wojskowy w grhachu specjalnie w tym 
celu wybudowanym przez wojskowe wła- 
dze rosyjskie, 

Obecnie mieści się tam szpital wojsk 
polskich etatowo na 300 łóżek, wzorowo u- 
trzymany,, posiadający według ostatnich 
wymagań nauki urządzone sale opa o- 
wą i operacyjną, własny motor dla oświe- 
tlenia, kanalizację, własną stację pomp, 
osobny barak dla zakaźnych chorych, wre- 
szcie ogromny ogród — słowem, wszystkie 
warunki potrzebne dla wzorowo urządzo- 
nego szpitala. Taki szpital, zwłaszcza na 
kresach, oddanych na pastwę chorób epi- 
demicznych, powinien być pielęgnowany i 
strzeżony, jak oczko w głowie, to znaczy 
otoczony specjalną opieką ze strony pań- 
stwa. 'Tyraczasem, niestety, w Polsce po- 
nad interesami ludności i wojska góruje in- 
teres i eśoizm kleru. F 

Szpital wojskowy w Łucku ze swemi 
ogromnemi salami, a jeszcze większym 
wspaniałym, starym ogrodem nadzwyczaj 
podobał się biskupowi Dubowskiemu, który 
postanowił gmach szpitala zabrać na swój 
biskupi pałac i seminarjum duchowne. 

W tym celu udał się do Warszawy do 
óen. Sosnkowskiego,  oliarując wzamian 
wspaniałomyślnie dla wojska na szpital... 
«tiny po klasztorze dominikańskim, 

zecz naturalna, gen. Sosnkowski w 
«wej bezgranicznej uległości wobec arysto- 
kracji i kleru skwapliwie na tę propozycję 
biskupa Dubowskiego zgodził się. 
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prawo koalicji i strajku. 


Klasa robotnicza nie może poprzestać 
na uchyleniu zakazów, walczy ona o pozy- 
tywne przepisy, uprawniające środki, któ- 
remi musi rozporządzać koalicja i sfrajk. 
Doniosią zdobyczą tym względem jest 
prawo angielskie z grudnia 1906 roku. U- 
chwalone ono zostało po dojściu do władzy 
partji liberalnej, zmuszonej do liczenia sią 
z opinją kół robotniczych, wśród, których 
„miała ona wielu wyborców. Prawo to, do 
dziś obowiązujące—potwierdzaniekaralność 
strajku, czyni karalność czynów gwałtu nie- 
zależną od tego, czy popełnione one zosta- 
ły w związku ze strajkiem, czy nie, upraw- 
nia posterunki strażkowe w sposób (picke- 
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Ceny ogłoszeń: roza 
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Sosnkowski 


W ten sposób szpital wojskowy w 
cku ma być wyrzucony z gmachu specjal 


klasztoru. RO 
Zdawałoby się, że bardziej pasowało, 
aby pałac biskupi i seminarjum mieściły 
się w byłym klasztorze. oł 
Otóż chodzi właśnie o to, że, aby te 
ruiny doprowadzić do należytego stanu, 
trzeba w te wpakować setki miljonów 
rek polskich. waż 5 
Miejscowe władze wojskowe bro: 
się przeciwko takiemu dzikiemu rozkazowi, 
lecz gen. Sosnkowski z rozkazu biskupa 
Dubowskiego śle komisję za komisją, które 
mają zająć się tem, aby szpital jak najp > 
dzej był wyrzucony z gmachu, pa i tak 
przypadł do serca biskupowi Dubowskiem 
I tak, jak stoi obecnie sprawa, gn 
ten wojsko musi oddać biskupowi Dubo 
skiemul 
Krzyczący absurd! 
Szpital ma być wyrzucony z śma 
specjalnie na ten cel budowanego! a 
Zaiste, dziwne rzeczy dzieją się w Pol- 
sce. ý 
Z jednej strony żebrzemy po całej Eu- - 
ropie o pomoc sanitarną i iilang M pe 
dni karmią dzieci polskie, irini fundują po- 
ciągi sanitarne, inni wreszcie urządzają - 
szpitale, przysyłają lekarzy do walki z =. 
demjami. I oto jedfocześnie zwijamy, ska- 
zujemy na zagładę szpital w takim Ł cku, 
gdzie szerzy się epidemja tyfusu. — _ 
Cóż musi myśleć o nas Europa? Gdzie 
ma ona gwarancję, że dziś budowane 
tale jutro nie staną się plebanjami księży i 
polskich? / . Ę oral 
I jeszcze jedno nasuwa się pytanie: - 
Wojsko wciąż uskarża się na brak 
kali dla siebie, rekwiruje na prawo i na 
wo gmachy i lokale, zajmuje bezpraw 
nawet szkoły i inne gmachy użyteczna 
publicznej — a jednocześnie gen. Sosnko 
ski wspaniałomyślnie oddaje klerowi gmach — 
specjalnie budowany na potrzeby wojsk 
Dziwny zaiste minister spraw wojs| 
wych, który dba nie o zdrowie powiet 
nych sobie żołnierzy, lecz o wygody bi 


pa polskiego. | DEAL 
Tadeusz Hołówko. 


L= 

ting). mające na celu pokojowe informową- i: 
nie lub zbieranie Żak. lub nakłania- 
nie do tego, aby ktoś pracował, lub od pra- 
cy się powstrzymał, wreszcie raz na zawsze 
uniemożliwia tego rodzaju wyroki, jak pe A 
tłoczony powyżej w sprawie kompanji Taff- 
Vale, 7 ŻYŁ 

Mianowicie $ 4 tego prawa ustanawia, . 
iż przeciwko związkom zawodowym, ich t= k 
rzędnikom i członkom, działającym w inte- 
resie własnym, lub innych członków n 
może być skierowana skarga o 
wanie strat. i RE 

Podobne do prawa angielskiego stano- | 
wiske zajęły prawodawstwa Skandynawji, > 


zpanji, Portugalji i niektórych kantonów 
jcarji. 
Niemczech walka o prawo koalicji 
jku ześrodkowała się dokoła już 
nkowaneśo art. 153 ust. przemysło- 
dającego szerokie pole do ogranicza: 
akcji strajkowej. Nie udało się socjali- 
n znieść tego szkodliwego artykułu 
ed.wojną: walczące o to musieli oni jed- 

cześnie bronić się przed atakami reakcji, 
stóra raz po raz wnosiła projekty, pogar- 
ące prawa obowiązujące. 
_ Dopiero przy zmienionym układzie sił, 
wpływem niebywałego wzrostu siły i 
czenia klasy robotniczej, w przededniu 
olwoji, która oddać miała władzę w ręce 
listów, uchylił parlament niemiecki w 
1918 r. art. 153, o który tyle walk sto- 
o w Sejmie polskim. 

, + 


SI kk A 
Klub socjalistyczny już w kwietniu 
T, we wniosku pos.: Ziemięckiego do- 
gał się zniesienia artykułów kodeksu ro- 
“o snvrzecznych z zasadą swobody 
i Gdy zasada ta usankcjonowana 
ia przez konstytucję, (art. 108) rząd 
mógł opierać się już dłużej, usiłuje jed- 
ozornie stojac na gruncie tej zasady, 

ć ją wszelkiemi możliwemi sposo- 
PRE 


3% 8! i k ; 
Próżno byśmy w uzasadnieniu projek- 
owego szukali powołania się na naj- 
i postępowe ustawy, o których mó- 
iśmv wvżej, 

ingielską. 
SĘŻY ią O . . D . 

Co więcej, autor uzasadnienia zdaje 

nie wiedzieć o uchyleniu w Niem- 
"8 153, który nawet konserwatywne- 
ołu Polskiemu wydał się zbyt nieod- 
"dającym duchowi czasu. 
'0, co proponuje rząd jako art. 3 swo- 
awy. jest bez porównanią gorsze Za- 
od uchvłoneśo niemieckiego art. 153 
a © ($ 3) austrjackiej ustawy 

, 


dewszystkiem daleko wyższa jest 
.. Ustawa niemiecka i austriacka prze- 
ły karę do 3 mies., projekt polski do 
sześciu miesięcy, jeśli zaś czyn do- 
istytucji państwowych, komunal- 
' społecznych do 2 lat i 6 miesię- 
Zakres czynów, podlegających karze, 
tracza, zdaje mi się, to, co gdziekol- 
yło stosowane. Ustawa niemiecka 
„O przymusie fizycznym, obrazie 
łączeniu z obcowania. Polski pro- 
1ówi o bojkocie. A więc np. wezwa- 
nieprzyjmowania pracy w zakładzie, 
ym trwa strajk, a więc wykreślenie 
członków związku za złamanie so- 
i, nawet zerwanie stosunków to» 


ti 6 miesiecv. Ale na tem nie ko- 
Rząd jak gdyby rozmyślnie prowo- 
owolność interpretowania ustawy i 
via podciąśanie pod nią każdego 
ia służącego koalicji rzekomo dozwo- 
Mówi bowiem: 

ym karom (1 r. i 6 mies., wzgl. 2 lata 
ii A é 


'WŁ. WINNICZENKO. 


SE DEMA f ; ios 
N i 0 © d 
Iniejsze od nas. 
(Przekład z ukraińskiego). 
Zabronione.. Takie prawo, że nie 
0... Gdyby, * naprzykład powiedzmy, 
lo prawo, że wolno więźniom śpiewać, 
szyscy musieli śpiewać. 
| z lekkim uśmiechem, spokojnie i chy- 
s mrużył oko. | 
_ Miał on filozoficzne zacięcie, i ogrom- 
ubili z nim gadać, lecz ten szybko 
łod „judasza”. * 
gi zaś nigdy nie wdawał się w roz- 
nami. Suchy, kanciasty, z szorstkie- 
dyby z drutu zrobionemi wąsami, 
>wanemi na żółto, surowo i groźnie 
:ł kluczami w judasza i krzyczał do 


Słyszysz! Rozkazuję, żeby nie było 


la to tylko czekaliśmy i aż padaliśmy 
rycze ze śmiechu. Nic nie rozumiejąc, 
tak samo groźnie i srogo patrzył pe'vien 
 poczem odchodził i jak drewno z nie- 
onym i nieubłaganym wyrazem twa- 
nostajnie migał w judaszu. Gdy tyl- 
dchodził, zaczynaliśmy na nowo: 
„Hej, w polu trawka się kołysze”... 
tvchmiast kroki na korytarzu stawa- 
szybsze, twardsze, i jednocześnie ze 
em w judasza, słychać było: 
Słyszysz?! komu rozkazałem, żeby 
piewać?! Milczeć zaraz! 
Nie wiem, co nas tak śmieszyło, lecz 
 dusiliśmy się, dostawaliśmy drga- 
ńwulsyjnych i płakali ze śmiechu, 
e się. przerywaliśmy na chwile, do- 
| zaś, dopiąwszy swego, odchodził z 


przedewszystkiem na usta- | 
P 


| 


| 


| 
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i 6 mies.) ulegnie również ten, kto ograni- 
cza swobodę dania, wzięcia lub wykonania 
pracy przez zbiegowiska, lub inne zajścia 
(sic) w pobliżu miejsca pracy, lub miesz- 
kań pracowników, lub pracodawćów, albo 
niepokoi, lub zastrasza pracowników idą- 
cych do pracy, lub z niej wracających, nisz- 
czy lub czyni niezdatnemi do użytku narzę- 
dzia pracy, lub wogóle w jakikolwiek spo- 
sób (sic!) w pracy przeszkadza, lub ją u- 
trudnia”, 

Konia z rzędem temu, kto potrafi wy- 
mienić choć jedno działanie zrzeszonyc 
dla walki o swoje interesy robotników, a 
więc koalicji. które nie dałoby się zakwa- 
lifikować conajmniej jako „inne zajścia... 
lub wogóle jakikolwiek sposób'* przeszka- 
dzania w pracy lub utrudniania jej. 

Sprawa jest jasna! Projekt rządowy 
jest rażąco sprzeczny z uznaną przez kon- 
stytucję swobodą koalicji. Zadaniem jego 
jest otoczyć najczulszą opieką, najbardziej 
drobiazgową troskliwością tych, którzy koa- 
licję robotniczą rozbijają, którzy ją niwe- 
czą. Nątomiast ci, którzy w zmowie trwa- 
ja, pozostając wierni przyjętym zobowiąza- 
niom pozbawieni są wszelkiej pomocy pra- 
wa. Zostaje zachowana stara, coraz bar- 
dziej już dziś przezwyciężana zasada, że 
od zmowy. utworzonej w celu uzyskania 
lepszych warunków pracy, można każdej 
chwili odstąpić, że zmowa taka nie rodzi zo- 
bowiazań. | 

W najnowszem prawodawstwie zazna- 
cza się, inna tendencja nietylko tolerowa- 
nia koalicji, ale i nadawania jej praw po- 
zvtywnych. Wspomnę o ustawie francu- 
skiej i projekcie niemieckim, dotyczących 
zbiorowych umów pracy, 

Związki zawodowe, ta najdojrzalsza 
forma koalicji robotniczej, muszą być u- 
zbrojone w środki prawne, które im pozwo- 
la zmuszać do karności te jednostki, prze- 
ciwdziałające zbiorowości robotniczej. 

Wtedy tylko mogą związki spełniać 
wzięte na siebie zobowiązania i odeśrać tę 
rolę potężnego regulatora stosunków pracy, 
a co za tem idzie i stosunków gospodar- 
czych wogóle, do której są powołanę. 

* B. Ziemięcki. 


Zblizka i z daleka. 


REPUBLIKA NA PAPIERZE, 

A REPUBLIKA — WE KRWI. 
W Berlinie z okazji dawnej „galówki”, 
związanej z rocznicą urodzin cesarza i kró- 
la zdarzyło się w szkołach ludowych i w 


skich — wszystko. to, jako „ogłosze- | uniwersytecie kilka manifestacji, które za- 
kotu“ może być karane więzieniem | bolały republikanów niemieckich. W szko- 
s łach nauczycielki odczytywały z wypisów ` 


ustępy, poświecone chwalbie króla pruskie- 


go i cnót Wilhelma IL. Przywołane do | 
porządku tłomaczyły się, że wypisy, zale- | 


cone przez ministerjium oświaty — noszą 
date 1919 roku, a więc datę, w której Niem- 
cy już były republikańskie. Minister oświa- 


tym samym niezadowolonym, groźnym wy- 
razem twarzy. / | 


Zazwyczaj przed wieczorem, gdy nad 
drzwiami nie było jeszcze lampki, kładliś- 
my się na swych pryczach i zaczynaliśmy: 


— O jejej.. Nudno, psiakrewi.. Że- 
by choć jedną książkę, dranie... 
-— Ta-ak.. To oryginalne... Książki 


niczego sobie... Ale wiesz, serdeńko, żeby 
tak piłka, to według mej metody możnaby 
czmychnąć. Jak Boga kocham., 


Wiedziałem z góry, że ani według jego 


metody, ani wedle mojej w żaden sposób 
uciec nie można, lecz z wielką i szczerą cie- 
kawością opierałam się na łokciu i, ledwie 
rozróżniając zarysy jego postaci na pryczy, 
cicho pytałem: 

— W jaki sposób? 

— A taki. Tylko posłuchaj... 
dzi tutaj... 

Przesiadałem się na jego łóżko, opiera- 
łem bokiem o jego brzuch, i Jasiek cicho i 
tajemniczo poczynał rozwijać stary, nie 
mający sensu plan, z małą jakąś zmianą, 
Słuchałem uważnie, serce mi zamierało na 
myśl urzeczywistnienia ucieczki, nie spiera- 
łem się z nim. Dopiero, gdy kończył, gdy 
rzucało się w oczy, że prócz piły, brakło 
jeszcze „jakiej setki, dwustu rubli”, zaczy- 
naliśmy się śmiać, poczem ja występowa» 


łem ze swym planem. 


Wtedy Jasiek również uważnie i z po- 
waśą Skak nieraz przerywał z zapałem, 
dopeiniał, nawet sprzeczał się, lecz sprze- 
czał się co do drobnostek, nie zaś samej za- 
sady, w którą niezachwianie wierzył. ` 
Gdy pod koniec mego opowiadania o- 
kazywało się. że do turzeczywistnienia mo- 
jeśo planu brakło tylko dwuch bronków, 
dynamitu i pięćdziesięciu rubli, Jasiek sta- 
nowczo występował przeciwko niemu i na- 
nowo wysuwał swój. > 


Cho- 
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ty tłomaczył się. że władze nadzorcze nie 
były dosyć uważne i cenzura republikańska 
dostatecznie surowa. 

W uniwersytecie profesor na wydziale 
prawnym, znany, zresztą, w Niemczech hi- 
storyk prawa kanonicznego Stutz, zamiast 
zwykłego wykładu opowiadał w ciągu go- 
dziny o zasługach Wilhelma II, wreszcie 
na zakończenie zeskoczył z katedry i przy- 
bierając pozę gladjatora rzymskiego, wo- 
łał: „tak tedy wołam, zwrócony w stronę 
więzienia w Holandji, pod adresem wiel- 
zego męczennika: bądź pozdrowiony, o ce- 


sarzu, ucząca się młodzież składa ci hołd 
powinny (ave Caesar Imperator studiosi te 
salutant)". ' 
Republikanie są przerażeni. Nie wiem, 
czy są przerażeni szczerze. Jeżeli tak, to 
ich doradcy naukowi, psychologowie spole- 
Ææzni i socjologowie powinni ich pocieszyć. 
Zjawiska tym podobne nie powinny nikogo 
dziwić. Są one zgoła naturalne. Dlacze- 
góżby nie miały mieć miejsca? Skąd nąród 
niemiecki miał w ciągu roku czy dwu lat 
przeobrazić się w republikański? Kto w 
nim chował uczucia republikańskie? Kto 
| budził w nim' miłość, fanatyzm republiki? 
Szkoła elementarna, średnia i wyższa krze- 
wiły tylko uczucia przywiązania do dyna- 
stji Hohenzollernów. ” Przeciętny Niemiec, 
| przeciętna Niemka „kochali' swojego cesa- 
rza i często uczucia te zwykłe w ustrojach 
niewolniczych były szczere. 


Jak daleko szła ta obojętność dla re- 
| publiki, dowód najlepszy daje nam partja 
| socjalno-demokratyczna, Program pierwot- 
ny tej partji obejmował punkt, opiewający, 


i 


że pagtja dąży do zaprowadzenia republiki. 
Kiedy sądy zaczęły skazywać socjalistów z 
tytułu tego paragrafu na grzywny i lata 
więzienia, postanowiono artykuł ten wykre= 
ślić z programu. Oportuniści orzekli, że 
robotnik niemiecki jest z natury rzeczy re- 


może bez ciągłego przypominania jego w 
tym kierunku obowiązków, Więc i socjali- 


cej, w Amsterdamie na kongresie socjali- 
stycznym międzynarodowym (1904) Bebel, 
wielki, słynny Bebel stoczył historyczną 
długą walkę z genjalnym męczennikiem so- 
cjalizmu francuskiego Jauresem o... repu- 
blikę. Jaures dowodził, że republiki socja- 
lista bronić winien do ostatniej kropli krwi, 
*że dla jej obrony we Francji socjaliści mu- * 
sieli podtrzymywać rząd republikański, że 
wchodzą: nawet do rządu. 


podówczas zastępcą prezydenta Izby depu- | 


Sam Jaurès był | 


maka” man aa 


i 
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ielarjatu „republika“, jako taka była rze- 
czą obojętną, zgoła drugorzędną, była nad- 
kudową tylko interesów ekonomicznych i 
walki klas. Jaurès, złamany wrócił do PÆ 
ryża. 38 

Jeżeli tedy Bebel nie dbał o republi- 
kanów, jeżeli Noske nie szanował republi- 
ki, kiedy jej jeszcze nie było (a wtedy ona 
jest i wydaje się „najpiękniejszą”), to skąd 
niogło się w masach wykształcić i utrwalić 
poczucie republikańskie, poczucie atmosfe- 
ry republikańskiej, poczucie obowiązków 
wobec republiki, poczucie walki o republi- 
kę do ostatniej kropli krwi? 

O burżuazji niema co mówić. Zarobki 
były większe i pewniejsze za monarchii. 
„Jutro” było pewniejsze. Tyle było woj- 


ska armat, tylu. grubych szucmanów na - 


każdym rogu ulicy! Dziś spotyka się żołnie- 
rzy, ale często, to żołnierze cudzoziemscy, 
szukający pochowanych po dziurach kulo- 
miotów i karabinów. Marka bez wartość 


|-w porównaniu z dolarem: Spłaty i kontry- 


publikaninem i że z łatwością obejść się | 


bucje wojenne — w miljardach. 


żua pruski i bawarski. I przebaczyć mu go- 
tów przegraną fatalnie wojnę, która miałą 
'poprowadzióśna szczyty szczytów, a popro- 
wadziła do ruiny i poprowadzi do większej 
jeszcze ruiny, 


X „Wreszcie na jeden jeszcze szczegół 
należy zwrócić uwagę. Życie publiczne każ- 


dego kraju posiada pewien rytm wewnętrz- 


ny: inaczej żyje monarchja, inaczej repu- 
blika. Rytm ten żyje w człowieku, staje 
się jego naturą, jego szatą Dejaniry, 

której nie może się odczepić. Dlatego mo- 
narchista nie może, albo może z trudnością 
tylko przeobrazić się w republikanina. 


(Wszędzie rewolucje bywały tylko dziełem 


mniejszości i utrwalały republikę po cięż- 
kich walkach wewnętrznych, latami długie- 
mi trwających o tyle, o ile czynnych, prze- 
konanych republikanów było dosyć, aby 
bronić sztandaru, o ile byli fanatycy, którzy 


ści nie uważali, że obrona republiki warta | gotowi byli ginąć dla tego sztandaru. Re- 
jest grzywny sądowej i więzienia, Co wię- | publikanie bywają pod rządami wszystkich 


| monarchji. Są ludzie, co się republikanami 
| rodzą. Ale fakt istnienia takich pielśrzy- 


mów, zwiasłujących nowe prawdy politycz- 
ne, nie stanowi jeszcze o formie rządu i 


trwałości tej republikańskiej formy rządu. - 


W Niemężech są, oczywiście, republikanie. 
Byli i za nonarchji Hohenzollernów. Ale 


Je Francji republikę proklamowała Wiel- 
ka Rewolucja. Trzeba: było dwu rewolucji, 
trzeba było krwawej Komuny, aby narodzi- 


towanych. Bebel nie chciał słyszeć o żad. | ła sie dzisiejsza, trzecia z kolei republika, 
| nej obronie republiki francuskiej, „Co to | © której mówią, że od lat pięćdziesięciu ZY. 
je pod rządem konstytucji — monarchicz- 


| jest republika we Francji? — wołał. „In- 
slytucja burżuazyjna, słńżąca obronie kapi- 
tału prywatnego. My w Prusiech mamy w 
ustroju monarchistycznym więcej wolności 
i uspołecznienia, mamy lepsze ustawy ro- 
botnicze, niż wy w republikańskiej Fran« 
cji. I zjazd — dał rację Beblowi. Dla 
połowy obecnych tam przedstawicieli pro- 


Kolacja przerywała nasze sprzeczki. 
Potem śpiewaliśmy, z początku cichutko, 
tęsknie potem Jasiek wybierał piosenki 
razniejsze, głośno stąpał po podłodze i wy- 
stukiwał w takt jakiejś żołnierskiej śpiew- 
ki. Zbliżał się dozorca, stukał kluczami i 
zaczynała się zwykła rozmowa. 

— Słyszysz? Dość śpiewanial... 

— Dość? To oryginalne. A myśmy 
dopiero zaczęli. 

— Otóż przerwij, kiedyś zaczął. 
Czyżby?,., 

I tak dalej. 

A w nocy, w snach plany nasze urze- 
czywistniały się,—uciekaliśmy, strzelaliśmy, 
wysadzaliśmy mury dynamitem, przełazili 
przez najwęższe szpary, budziliśmy się ze 
wżruszenia i znowuż przekupywaliśmy do- 
zorców, przebierali, przełazili przez mury 
i budzili w celi. Tak co noc. Zrana, po 
herbacie opowiadaliśmy jeden drugiemu 
swe nocne powodzenia i zawody. Po obie- 
dzie „odbywaliśmy* spacer grali w warca- 
by i znów leżeliśmy w półmróku zmierzchu 
i wstrzymując oddech snuliśmy „nowe pla- 
ny. A potem rvczeliśmy tak, że do celi na- 
szej musiał zbliżać się dozorca i walić klu- 
czami a drzwi. f ć 

Nieraz Jasiek smętnie opierał łokieć o 
poduszkę, kładł głowę na rękę i, patrząc z 
dołu do góry w okno, filozoficznie, zamy- 
ślony mówił: -. 

A wiesz, serce moje, ja myślę, że 
nic gorszego, niż więzienie być nie może... 
Jak Boga kocham... + * 

kim... Diabeł wie... Mnie się też 


daje... i 
"Nie, tò fakt., Patrz: na wolności lu- 
dzie tracą zdrowie, albo bośactwo, albo bli- 
skie osoby... Prawda? Rzadko się zdarza, 
żeby wszystko naraz... He? Ty coś mó- 
wisz? i 
; — Tak, zdarza się:.. 
= Ale rzadko., A tutaj wszystko na- 


| 


nej. Ale Francja jest już dzisiaj republi- 
kańska, Nietylko dlatego, że robotnik tam 
jest oświecony, uświadomiony i zorganizo- 
wany, ale dlatego, że tam chłop jest repu- 


| blikański, 


Henryk Bezmaski. 


raz... Rozumiesz? Nie! Nie, djabelna rzecz 
ta ciupa... I jeszcze bez książek... 

I xgz niespodzianie dodał: 

—- A wiesz, serdeńko. żem wczoraj po- 
rządnie krwią pluł... Jak Boga kocham... 

l zaśmiał się. ` 

Zrobiło mi się zimno. 

— Jaśku, nie łżesz? = cicho spyta- 
łem. Ę 
Śmiał się jeszcze bardziej. Potem na- 
raz legł na pryczy i, pomilczawszy chwilę, 


wyrzekł: 

Ta -ak.. Chciałbym wiedzieć, co 
gorszego można znależć w życiu. To orygi- 
nalne... Gorszego, niż więzienie... Jeszcze 
takie... Wiesz, serdeńko,. Och, serce ty 
moje! ; 
Szybko przysiadł się do mnie, objął i 
przytulił się, 

— Chcesz, pokażę ci taki plan, że za 
tydzień będziemy na wolności? He? Chcesz? 
No?.., — zapytałem wyczekująco. 
— Słuchaj więc... 


— me 


Usadowił się wygodniej, cmoknai AŻ. 


wet językiem, smakując zawczasu i cichym 
szeptem wyłożył mi wszystko. 

Tak, plan był rzeczywiście pewny i pro- 
sty. Trzeba bylo tylko przekupić dwuch 
dozorców. To go nieco komplikowało, 
Lecz jeśli nie zwracać uwagi na tę okolicz- 
ność, można ręczyć za powodzenie. 

— Słuchaj... Zapominasz, że niema 
kto ich przekupić? i 

-—— A, poczekaj!,., To nie takie waż- 
ne... Główna rzecz — to idea... Wyobraź- 
my sobie, że jest... Więc, maniy, patrz... 
I mówiąc małował cały obraz przyszłej na- 
szej ucieczki. 


... 


„Lepiej ' 
było za Wilhelma!" — myśli niejeden bur- 


- 


rytm życia nie jest jeszcze republikański. 


IA 


Nie, plan rzeczywiście wprost genjał- 


ny. Genjalnv przez swą prostotę, odwa= 
sę i nagłość. Tylko gdyby znalazł się ktoś, 
ktoby przekupił dozorców, tych przy bra- 
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Konferencja socjalistyczna w Paryżi. 


Czytelnicy nasi wiedzą już, że na 
wniosek socjalistów francuskich zwołano na 


5 lutego konferencję socjalistycznych par- | 


tji 5 krajów (Anglji, Belgji, Francji, Nie- 
miec i Włoch) z jedynym porządkiem 
dziennym: sprawa odszkodowań. Tymcza- 
sem z powodu strajku kolejowego w Niem- 
czech i przesilenia rządowego. we Włoszech 
socjaliści obu tych krajów nie przybyli do 
Paryża. Oprócz tego nie wzięli udziału w 
konierencji komuniści, nie otrzymawszy z 
Moskwy odpowiedniego pozwolenia, czy 
wskazówek. Byli tedy obecni na konferen- 
cji przedstawiciele angielskiej Partji Pra- 
cy, Niezależnej Partji Pracy i Trade-Unio- 
nów (Związków Zaw.), partji socjalistycze 
nej Belgji, Francji, oraz delegat Wspólno- 
ty Wied. — Fr. Adler. 

(Na początku konferencji wyłoniono 


. dwie komisje: jedną dla spraw odszkodo- 


wań, a drugą dla sprawy rozbrojenia. Ale 
wskutek nieprzybycia delegatów niemiec- 
kich i włoskich uczestnicy konferencji prze- 


ważnie nie zajmowali się temi sprawami, 


lecz poruszali sprawę ogólną odbudowania 
jedności proletarjackiej, Nie powzięto żad- 
nych uchwał, odkładając sprawę, która 
miała być omawiana, do nastepnej konfe- 
rencji w Frankfurcie n. M. przy udziale 'de- 
legatów niemieckich i włoskich. 

Z dyskusji, jaka się wywiązała na te- 
mat zjednoczenia socjalistycznego, podaje- 
my najciekawsze szczegóły. 


Adler, zgodnie ze stanowiskiem swej 
grupy, domagał się zwołania powszechnej 
konferencji z przedstawicieli wszystkich 
3-ch międzynarodówek i ograniczenia po- 
rządku dziennego do spraw praktycznych, 
mogących w danej chwili połączyć Wszyste, 
kie odłamy w akcji wspólnej. 

Przeciwko stanowisku Adlera podnie- 
siono zarzuty i wątpliwości. Wszyscy go- 
dzili się w zasadzie na propozycję Adlera, 
ale wskazano jednocześnie, że dla pogo- 
dzenia się kłócących potrzeba zgody i do- 
brej woli z obu stron, a w danym wypadku 
nie widać wzajemności ze strony Moskwv. 

mbach zwrócił uwage, że żadna z partji 
komunistycznych nie wzięła udziału w kon- 
erencji paryskiej. Vandervelde, Tom Shaw 
i Renaudel zażadali gwarancji ze strony 
bolszewików. Dwaj ostatni podkreślili 
zwłaszcza, że bolszewicy muszą dać rekoj- 
mię lojalności, dobrej wiary i poszanowa- 
nia dla własnvch słów i uchwał zarówno w 


sprawach międzynarodowej organizacji so- | 


Zapytanie. 


Czy Ministerjum Sprawiedliwości zna- 
na jesl sprawa aresztowanych za straik 
sierpnipwy i oskarżonych z art. 126, 129, 
367 i 368 kodeksu rosyjskiego karnego ko- 
lejarzy radomskich: Tadeusza Gruszczyń- 
skieśo, Tvtusa Nacikowskiego i Szczerby? 
Śledztwo dotąd nie zostało zakoń-zone i lu- 
dzie ci siedzą w wiezieniu już pół roku. W 
dodatku Tadeusz Gruszczyński jest kaleką 
i w podeszłym wieku. Dlaczego p. Szuster, 
prokurator radomski, przedłuża śledztwo i 
sprawę oddał już w ręce trzecieńo sedzie- 


go śledczego? Czy to gwoli zaspokojenia 


sławetnego p. Nowakowskiego, redaktora 
tygodnika Odrodzenie", który w nr. 29 z 
roku ubieśłeóo zadenuncjował ich wszyst- 
kich i oczernił jako komunistów. Zdaje się, 
że oczernianie ludzi jest jedyną działalno- 
ścią owego p. Nowakowskiego, . 

Kiedyż p. Sobolewski wniknie w te spra- 
we, która jnż była poruszona w nr. 3 „Ro- 
botnika'* z dnia 3 stycznia b. r.? 


| dn aa ona o A uke ode abo dĆ N W 
Protest. 


W dniu 8 lutego odbyło się „zebranie likwida. | 


"cyjne Komitetu Zjednoczenia 


Górnego Śląska z 
Rzecząpospolitą Polską. Komitet, pragnąc za- 
pewne zebraniu nadać charakter odwołania się do 
społeczęźstwa. zaprosił prasę i wybitnych działa- 
czy, nie zawiadamiając o zebraniu drogą ogłoszeń, 
ani nie odwołując się do instytucji 
o delegowanie przedstawicieli. 

Zebrani przeznaczyli pozostały, bardzo znacz- 
ny fundusz, bo z górą 25 miljonów marek na utwo- 
rzenie Towarzystwa Obrony Kresów zarówno za- 
chodnich jak i: wschodnich. 

Czy mieli prawo? 

Nief 

Ofiary składane na sciśle oznaczony ce! mogą 

/ć przeznaczone na cel inny, bliski jednak inten- 
cjom ofiarodawców, tylko w razach, gdy stwier- 
dzone zostanie, iż cel właściwy już nie istnieje. 

Cel' — najbliższy intencjom ofiarodawców 
wciąż jeszcze istnieje. 

W obozach w Goczałkowicazh w powiecie 
Pszczyńskim i Jastrzębiu w pow. Rybnickim, żyje 
jeszczę w nędzy wielu b. powstańców, a instytucje 
opiekujące się nimi nie mają środków  dostatecz- 
nych, 


s Niemcy wciąż zwiększają liczbę poszkodowa- 
nych górnoślązaków przez stałe napaści na lud- 


ność polską ną terenach Śląska przyznanego Pol- 
sce i pozbawianie pracy patrjotów polskich na te- 
renach Przyznanych Niemcom. 


tem K. . D . r; z ł 
Ph ae nie mógł nie wiedzieć, gdyż | 


n$ 


iązek b, powstańców  górneśląskich, 
"Z poinformować zawsze dokładnie. , 


społecznych | 


| cjalistycznej, jak też w stosunkach między 

| narodami i rządami. 

} Nieufność do bolszewików przejawiła 

się w sposób jaskrawy u Vandervelde'a, 
który godzi się chętnie na wszelkie ofiary 
w celu odbuddwania międzynarodówki, ale 
wolałby, aby narazie doszło do porozumie- 
nia między socjalistami z Londynu i Wie- 
dnia. Co zaś do propozycji Adlera, by o- 
śraniczyć porządek dzienny mającej się od- 
być konferencji do kilku spraw natury 
praktycznej Vandervelde słusznie pod- 
niósł, że przecież nikt nie zabroni mieńsze- 
wikom, Ormianom, czy Gruzinom zażądać 
‘wolności od bolszewików, że sprawy natu- 
ry zasadniczej mimowoli wyłonią się na 
konferencji i że jeżeli konferencja ta zbie- 
rze się bez określenia z góry warunków i 
gwarancji, nastąpi po konferencji jeszcze 
większe rozbicie socjalizmu. 

De Brouckère (z Belgji) wręcz oświad- 
czył, że bolszewicy nie przedstawiają żad- 
nego odłamu ruchu robotniczego. Jako 
zwolennik jednolitego frontu proletarja- 
ckiego, nie czuje się on zobowiązanym: do 
rokowania z bolszewikami. Według niego 
międzynarodówka jutra musi się oprzeć na 
trzech zasadach: 1) socjalizm miedzynaro- 

owy opiera się na wolności, 2) inicjatywa 
akcji nie powinna być dziełem grupy dyk- 
tatorów, lecz wypływać z klasy robotniczej, 
zniesienie wszelkiej dyktatury oraz or- 
ganizacji tajnej. 

; W przeciwieństwie do Adlera Ben Til- 
let (z Anglji) wyraził życzenić, aby w kon- 
erencji wzięły udział wszystkie organiza- 
cje polityczne i zawodowe i aby rozpątry- 

wano na niej wszelkie kwestje, obchodzą- 

ce proletarjat świata, 

Adler, Wallhead i in. odpowiadając 
na zarzuty i wątpliwości przedmówców, 
twierdzili, że bolszewicy wobec bankructwa 
swej polityki z „konieczności będą musieli 
iść na ustepstwa. Wallhead zaznaczył, że 
różnice wśród międzynarodówek robotni- 
czych zacierają się. a Adler oświadczył, że 
spotkał sie w Berlinie z jednym z kiero- 
wników III Międzyn., który zapewnił go, że 
Moskwa poweźmie uchwałę, przychylną 
dla idei zjednoczenia. 


Zasłużony weteran socjalizmu tow. 
Van Kol, ostatni bodaj z żyjacych założy- 
cieli I-ej Miedzvn. socjalistycznej, nadesłał 
na konferencje list, w którym w serdecz- 
nych słowach żvczy powodzenia w podję- 
tej akcji zjednoczenia socjalistycznego. 

VAEA Tr ee 


O tem Komitet wiedział, gdyż zgłaszających 
się w ostatnich czasach b. powstańców pozostawiał 
bez pomocy, mówiąc „Komitet się likwiduje”. 
| Komitet "Zjednoczenia, podejmując się akcji 

społecznej dla Śląską Górnego, nie miał prawa lik- 
| widować placówki dopóki obowiązku nie spełnił. 
Jeżeli zaś z jakichkolwiekbądź powodów akcji 
prowadzić nie może, oddać winien fundusze dla 
instytucji, opiekującej się górnoślązakami lub fo- 
wołać do Zarządu ludzi nowych, 
W myśl powyższych motywów _protestujemy 
przeciw przekazywaniu funduszów- na cele nie- 
| zgodne z przeznaczeniem, żądamy nowegą zebra- 
| nia, z udziałem przedstawicieli instytucji społecz- 
nych, które ustali przeznaczenie funduszu pozosta- 
łego. SA 
| Dopóki więc cel główny — pomoc dla tych, 
| którzy piersią swą wywalczyli Śląsk dla Polski — 
| istnieje, ani jeden grosz nań ofiarowany, nie może 
iść na cel inny, choćby pokrewny, 


Następuje 36 podpisów. 


Krenika sejmowa. 


Porządek dzienny 285 posiedzenia Sejmu o g. 
4 po poż, 

1. Pierwsze czytanie ustawy o przedłużeniu "or. 
minu dla zachowania i przywrócenia praw wiasno- 
| ści przemystowej, dotkniętych przez wojuę świa- 
| towa. 
| 2. Pierwsze czytanie nstawy w przedmiocie 
| meny stawy z dnia 10 maja 1919 r, o ustaleniu 
| Ì oszccowamiu świadczeń i strat wcjemnych, 

l 3. Wlsosex komisji rolnej w sprawie zlikwi- 

| dowgmig dzierżaw į umcżiiwienia dzienżuwcom aa 
kresach nabycia ziemi zgodnie z ustawami o refor- 
mie rolnej. 

4. Sprawozdznie komysji konstytucyjnej w przed- 
miocie zniesienia Ministerjum Sztuki i Kultury, od- 
nośnie do projektu ugtewy Prczydel.ta Miisirów 

| a dnia 8 peźdzemika 1921 r. 

5. Trzecie czytanie ustawy w eprawte zmiany 

ustawy o 8-godz'nnyn dniu pracy. 

6. Trzecie catene ustawy iv sprawie zmiany 
| ustawysg dnia 11 marca 1921 c. nowelizującej usta- 
wę o zalstwiany k 

i pracodawcami 

„ 7. Trzecie czytanie ustaw: o państwowej s'uż- 

bie cywilnej i o orgenizngi wade yscyplinamych, 
| 8. Trzecie czytanie ustaw: o zakledeniu i u- 

trzymyweniu publicznych szkó? powszechnych i 0 

budowie putlicznych. szkót powszechnych, 

9. Sprawozdanie komisji prawtsiczej o projeki. 
| cie rządowrim 1 wm'osku peeta Lewemdowskiego w 
| przedmiocie przedterminowej spłety rent zh pote- 
| kowanych ma włościach rentowyh w b. dzieln'cy 
| pruskiej, | 


| mych w sprawie niedostatecznej obrotny  grmicy 
wschodniej 


zatargów. między pracowzikami . 


| 


m_n 


* Proces 68. 


(Telefonem). 
Poznań, 13 lutego. 


Dziś rozpoczął sję tu proces przeciwko 
68 robotnikom rolnym, oskarżonym o u- 
dział w strajku październikowym. Oskar- 
żonych bronią mec. Śmiarowski i Dąbrow- 
ski z Warszawy. Wezwano do 60 świad- 
ków, waga przesłuchani będą w środę i 
czwartek. Obrońcy zapowiedzieli jednak, 
że zgłoszą wezwanie nowych świadków z 
poszczególnych folwarków. 

W pierwszym dniu rozpraw  przesłu- 
chano szereg oskarżonych, którym akt o- 
skarżenia różne zarzuca winy. Tak np. Ka- 
szuka oskarżają o nawoływanie do strajku 
pod groźbą bicia opornych, Margułę (18 
lat) obwiniają o przecięcie drutów telefo- 
nicznych, Daszewski miał podburzać do nie- 
posłuszeństwa wzgłędem władz, ianym akt 
oskarżenia zarzuca, że chodzili od folwarku 
do folwarku namawiając służbę do straj- 

u. 
- O godz. 3-ej po poł. rozprawy odroczo- 
ne do wtorku. Wyroku oczekiwać należy w 
sobotę. 

Zaznaczyć należy, że 20 oskarżonych 
siedziało w więzieniu od października r. 
ub., innych zwolniono na parę: tygodni 
przed procesem. 

— Z NY 


Mronika po! tyczna. 


Sprawa ministra robót publicznych Na- 
rutowicza jeszcze nie została załatwiona. 
Prawie pewnem jest jednak, że dymisja nie 
będzie przyjęta i p. Narutowicz pozostanie 
na dotychczas zajmowanem stanowisku. W 
środę Rada Ministrów ma obradować nad 
zmianami w rządowym projekcie ustawy o 
pomocy na odbudowę, którego odrzucenie 
przez Sejm wywołało rezygnację p. Naru- 
towicza. Obrady Rady Ministrów w tej 
sprawie  sprowadzą się właściwie do tego, 
że ulegną zmianie artykuły projektu, doty- 
czące strony łinansowej odbudowy. P. Po- 
nikowskiemu udało się podobno wymódz na 
p. Michalskim ustępstwo w tej sprawie. 

Pozycja p. Michalskiego w gabinecie 
staje -się coraz drażliwsza. Jak już zazna- 
czyliśmy, załatwienie incydentu z p. Naru- 
towiczem jest bardzo bolesnym dla p. Mi- 
chalskiego wyrazem niezadowolenia z jego 
„oszczędnościowej' polityki nietylko Sej-. 
mu, ale i Rządu. Podobno na jednym z o- 
statnich posiedzeń Rady Ministrów p. Mi- 
chalski znalazł się w zupełnem odosobńie- 
niu, kiedy cała Rada Ministrów wypowie- 
działa się przeciwko jego wnioskowi zlikwi- 
dowania Głównego Urzędu Ziemskiego. 

, Zatarg p. Michalskiego z p. Darow- 
skim, min. pracy, aresztowania i rewizje w 
Urzędzie Emiśracyjnym, jeszcze nie został 
załatwiony. P. Marszałek Trąmpczyński 
odwiedził prez. Ponikowskiego z powodu 
uchwały sejmowej komisji dla sprawy bez- 
robocia, którą wyraźnie posądzała p. Mi- 
chalskiego o sabotaż w stosunku do tej pod- 
komisji i dała jaskrawy wyraz swemu nie- 
zadowoleniu. I tak dalej, i tak dalej... 

ichalski już natyle dojrzał do dy- 


. .. . . 
misji, że wymieniano nawet w kołach rzą- 


'dewych nazwiska jego nastepców. Ale... 


10. Nglość wniosku pos'a Mierzejewskiego 2 in- 


Wszyscy widzą bliski upadek niefortunne- 
go geniusza finansowego, prócz p. Michal- 
SKIC60 i jeso najbliższego otoczenia. P. Mi- 
chalski nadal uważa siebie za opatrznościo- 
wego męża i ani myśli ustąpić. 

LI 


4r 
Pobyt komisji kontrolującej Ligi Na- 
rodów ż pulkownikiem Chardigny na czele, 
która to komisja przybyła wczoraj do War- 
szawy, potrwa kilka dni. 
omisja spędza obecnie czas na stara- 
niach o pozwolenie na powrót do Wilna a- 
resztowanym niedawno, a następnie odsta- 
wionym do granicy kowieńskiej działaczom 
litewskim i białoruskim. 
dnin 15 b. m, w myśl uchwały o- 
statniego zgromadzenia Rady Ligi Naro- 
dów, kończą się pełnomocnictwa komisji. 
W dniu tym wvjadą do Genewy pułk. 
Chardigny i delegat Jugosławii, kapitan 
Lasić, w celu złożenia sprawozdania. 
, Delegat Japonii. podpułkownik Tsut- 
sui pozostanie czas jakiś w Warszawie. 
3 Py 
Komisja kontrolująca z ramienia Ligi Naro- 
dów podczas ostatniego pobytu w Wilnie zażądała 
informacji w sprawie dokonanych aresztowań. 'po- 
wołując się przyłem na uznane przez Litwę ko- 
wieńską i Polskę prawo Ligi Narodów do kontro- 
lowania słosunku do mniejszości narodowych. De- 
legat Rządu Rzeczypospolitej, p. Sołłan, oświad- 
czył przedstawicielowi Agencji Wschodniej, że ia- 
kikolwiek jest stosunek komisji do sporów polsko- 
litewskich człenkowie komisji wyjechali przekona- 
ni o czysto sądowym charakterze sprawy i o tem, 
że aresztowania nie miały żadnych intencji poli- 
tyczno ~ administracyjnych _ wbrew poprzednim 
inspiracjom sfer kowieńskich. 


LJ 
Litewska agencja "telegraficzna ogłasza. iż 
rząd kowieński uznaje ostatnią notę rządu polskie- 
go, wysuwająceśo na pierwszy "plan załatwienie 
zagadnień praktycznych, za odpowiedź odmowną. 
se ix 
Rada Ministrów zatwierdziła nomina- 
cię p. Mieczysława Mickiewicza na woje- 
wodę wołyńskiego. P. Mickiewicz był mi- 


~- 


nistrem do spraw polskich przy R 
Centralnej Rady Ukraińskiej z 1919. 
stępnie naczelnikiem wydziału spra 
wości i ustawodawstwa w zarządzie í 
nym Ziem Wschodnich. P. Mickiewic 
z wykształcenia prawnikiem i jest podok 
dobrze obeznany ze stosunkami na krćsac 
południowo-wschodnich. | vo 
4 Pp EB 
Na posiedzeniu w dniu 13 lutego 1922 r. Ra 
¿Ministrów przyjęła projekt ustawy o uposaże. 
| profesorów szkół wyższych, projekt ustawy o + 
| gach w aplikacji sądowej w b. zaborze ros 
| i projekt ustawy w przedmiocie podwyż 
datków drożyźnianych do rent ubezpieczeń 
lidów z powodu starości i dla rodzin po ul 
czonych b. dzielnicy pruskiej. Następnie | 
Ministrów rozpatrywała sprawę ograniczeni 
ści ministerjów. i zdecydowała przyłączyć 
Urząd Statystyczny do Ministerjum ) 
wnętrznych i Główny Urząd Likwidacyjny do . 
nisterjum skarbu, wreszcie załatwiła kilka spra 
bieżących. (P.A.T.). > DAB 
: s» 3 + 
Prezydent Ministrów otrzymał w odpo 
na życzenia złożone telegraficznie papieżowi, F 
sowi XI, depeszę od kardynała Gaspari'ego z | 
dziękowaniem. j < w S 
| 


ZNIESIENIE CZREZWYCZAJKI. 


Depesze doniosły o dekrecie, znos 
„Czrezwyczajkę” sowiecką. Nie należy si 
co do znaczenia tego aktu, mającego na c 
wrzeć dobre wrażenie w Europie przed k 
cją genueńską, „Czrezwyczajka”* miała dw 
nia: walkę z „kontrrewolucją” i ze spe 
Otóż ten drugi cel przy obecnej polityce go 
czej sowietów odpada: niedorzecznością j 
ka ze spekulacją, kiedy „nowy kurs* gospod 
otwiera jej naoścież wrota. Zniesienie więc 
zwyczajki” jest tylko „wielką kartą wolności 
kulantów. £ 

Natomiast zniesienie „Czrezwyczajki” 
znacza zaprzestania prześladowań poli 
choćby najjaskrawszych.  „Czrezwyczajka” 
staje być samodzielnym urzędem i staje się d 
tamentem Komisarjatu do spraw wewnętr 
Ot i wszystko. pł. 

W Rosji carskiej onego czasu zniesiono 
ny „III oddział własnej Jego Cesarskiej Mości 
kancelarji" i sprawy polityczne, któremi on zawi 
dywał, oddano Departamentowi policji p i 
spr. wewn. Nic się przez to nie zmieniło. 
na zmiana zachodzi i teraz. : 

Zaznaczyć należy, że zamiast Dzie 
faktycznie kierował „Czrezwyczajką* w o 
czasach Unszlicht — mniej krwiożerczy 4 
ryczny od kata Dzierżyńskiego. Pomiędz 
szlichtem a Dzierżyńskim przez długi czas 
stosunek bardzo wrogi — a to z tego po 
Dzierżyński, członek Zarządu Głównego b. 
demokracji Król. Pol, prowadzący „kontrraz 
ke" w tej partji przeciwko działalności ochi 
rzucił podejrzenie, że Unszlicht, kierownik 
szawskiej organizacji S. D., jest prowo 
policyjnym. ` 

RA ę 

P. Stanisław Rachwał mianowany 
stał dyrektorem państwowego banku 
„nego. P. Henryka Grubera, wicedyrek! 
urzędu nadzorczego nad zakładami 
pieczeniowemi oraz przewodn. komiśji 
bezpieczeń społecznych przy roko 
górnośląskich mianowano komisarzem ze 
strony polskiej do podziału centralnej ka- 
sy gwareckiej w Tarnowskich Górach. ~ 


Wystawa gtd rolskiej w Lozdynie 


(Korespondencja własna). 38 
Londyn, 6 lutego 1922. k. 
W tym tygodniu dobiega końca wystaw 
dwéch artystów polskich w Londynie, która 
cały miesiąc * przyciągała wszystkich.  miłoś 
sztuki. Opinja artystyczna Polski jest w A 
od, dawna w zasłużonym poszanowaniu. „The 
les are an artistic people" (Polacy są naro 
artystycznym). łączy się w umyśle inteligent 
Anglika z pojęciami Polski, Bernard Shaw 
krotnie zarówno w powieści (I.ove zmong the 
tists) jak i komedjach wprowadza charaktery 
skie jako uosobienia czystego artyzmu. 2 
= _ Miło mi stwierdzić, że wystawa rzeźb He r 
Kuny i szkiców architektonicznych prof, Noakowe 
skiego spotkała sięz gorącem i szczerem uzna» 
niem tutejszej publiczności i krytyki. Wszystkie - 
poważne dzienniki londyńskie: „Times”, „Morning ` 
Post". „Daily Telegraph", „Observer”" i t. d. przys 
niosły obszerne artykuły pełne gorących pochwa : 
i uznania. Nie jestem krytykiem sztuki i nie mami 
zamiaru podnosić walorów artystycznych wysta 
wionych prac; pragnę jedynie zanotować, że pa 
dobnie jak ubiegłego roku wystawa gralików pe = 
skich urządzona w Londynie przez p. Ostro 
go, tak i obecna wystawa Kuny i Noakowsk. 
przyczyniła się znamienicie do utrwalenia poj 
„that the Poles are an artistic people", Kole 
raz na reprezentatywną wystawę malarstwa 
skiego, X i 
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Odezyty tow. posła K. Czapińskiem 
które miały się odbyć w dniu 12 i 14 b. m 
zostały odroczone na dzień 21 i 23 b. £ 
na godz. 7-ą wieczorem (sala Tow. Higi: 
nicznego, ul. Karowa). s 

' Bilety kupione zachowują ważni: 
Nabywać niesprzedane bilety można w A8- 
ministracji „Robotnika“, "Warecka 7, 4 
Księg. Rob., Wspólna 17 i w O. K. F, 
JETZ. 6. f 2 


JA: GODZI SIĘ NA je OR 
odeń, 13 lutego. (PAT.). — „Neue 
; EN Hepy z Londynu: „Według 
mowanych kół rządowych rząd an- 
gotów jest. zgodzić się na to,. aby 
ncja genueńska odbyła się bezpo- 
© po Wielkiejnocy w drugiej poto- 
ietnia. | 
DYNE USTĘPSTWO ANGLJI. 
oryż, 12 lutego. (PAT.). (Reuter). — 
Parisien" donosi, że także w Londy- 
poczęły się przygotowania do kon- 
| w Genui. Anglja życzy sobie, aby 
è posiedzenia przygotowawcze, 'po- 
lone już zresztą w Cannes, odbywa- 
w Londynie. Ea 
ndyński korespondent „Journal'a 
luje się, że konferencja rzeczoznaw- 
st-jedynem ustępstwem, jakie będzie 
być uczynione na rzecz Francji, Na 
enie konferencji na 3 miesiące An- 
ię nie zgodzi, sądząc, że dla prac 
towawczych wystarczy okres 14-0 
FRANCUSKA W LONDYNIE. 
ż, 13 lutego. (PAT.). Korespon- 
vasa donosi z Londynu, że gabinet 
miał się zająć notą francuską w 
onferencji w Genui. O nastroju 
dynie korespondent donosi, co nastę- 
~ Lloyd George dotychczas ciągle je- 
jest przeciwny odroczeniu, Należy 
s wziąć pod uwagę, że chociaż Lloyd 
{e ujął w swoje ręce uregulowanie tej 
to jednak kiiku jego kolegów w ga- 
jest odmiennego zdania. Możliwe 
1, že w łonie gabinetu angielskiego uja- 
ię różnica zdań, gdyż z niektórych 
Iniesiono, że należy starać się o 
kompromisu między stanowi- 
etem przez gabinety londyński a 
ki Dalej zaznacza korespondent, żę 
tawnie zapowiedziano, iż ministe- 
igielskie skłonne jest do powierze- 
świenia sprawy memorjału francus- 
misji rzeczoznawców angielskich, 
1 francuskich, Jest to nieporozu- 
Rada Najwyższa w Cannes wyDo- 
ła się już za tem, ażeby zasięśnać 
*czoznawców angielskich, włoskich, 
«b, belgijskich i japońskich, a nie 
zoznawców trzech większych mo- 
diio rzeczoznawcy powinni przed 


4 s y 
i re mi nii 

r2, 13 lutego. (PAT.). (Wied.B.K.). 
1 „Echo de Paris”, londyńskie 
ifyczne omawiają możliwość ustą- 
d George'a. Koła te uważają za 
ną, że Lloyd Gcorge doprowadzi: 


POG 


lo końca rokowania w sprawie 
Konferencji genueńskiej, gdyż w 
ie może liczyć na poparcie wszy- 
mnictw angielskich. W razie dy- 
George'a, zdaniem politycznych 
kich, Chamberlain będzie pró- 
orzyć gabinet czysto konserwa- 
sdyby wysiiki Chamberlain'a nie 
niku, wszedłby w grę prowizorycz- 
i B: lioura, którego wpływy osobi- 
asu konierencji waszyngtońskiej 
wzrosły. Balfour będzie usiłował 
stworzyć nową koalicję stron- 
w skład której weszliby również nie- 
h liberali, Do tych ostatnich mieliby 
zy} aczyć Asquith i lord Grey. 


oT wim. wileńskiego 
A KONWENT SENJORÓW, 


o, 13 lutego. P.A.T. Dziś o godzinie 13-ej 
sie posiedzenie konwentu senjorów w spra- 
istalenia planu przyszłych prac sejmowych. 
 Pstałono 5 edewszysikiem porządek dzienny dzi- 
alei ego posiedzenia plenum, który przewiduje 
udyskusj feneralną w sprawie uchwały orzeczcnio- 
stalono przytem pierwszą kolejkę mówców 
ej liczbie 15.tu, stosując klucz partyjny 
sam jak dia konwentu, t. j. 1 mówca na 10 po- 

przyczem niepełna dziesiątka daje prawo do 
tawienia jednego mówcy, Stosownie do te- 
a określono ilość mandatów zespołu na 
ad Ludowych — 4-ch, P, S. L. 2, inne kiu- 
ednym. “Jednoczesnie większość sronnictw 
ncie wypowiedziała się za tem, aby przed 
aleniem zasadniczej rezolucji nie były do- 

<zane do dyskusji na plenum żadne wnioski i 
spelacje: 
Następne posiedzenie plenum wyznaczono na 
, godzina 17-ta. W środę mają się odbyć 
zenia, jedno o godzinie 10-ej rano, dru- 
zinie 17-ej. Ranne posiedzenie poświę- 
je debatom w sprawie regulaminu, popo- 
-— dalszej dyskusji generalnej. W środę 
ie 15-ej przyjęta będzie w Sejmie delega- 
isa neutralnego. 

<- $-te POSIEDZENIE. 

„ 13, lutego P.A.T. Piate’ posiedzenie 
poczęło się dziś o godzinie 17 m. 50. Ot-* 
| posiedzenie 
szem adczytał porządek dzienny który pzzewi- 
5 1) komunikaty marszałka, 2) interpelacje. 
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Przed konferencją w Genui 


wicemarszałek Fedorowicz, | 


„ROBOTNIK, 


rozpoczęciem konferencji zbadać sprawy 
finansowe i gospodarcze, nie mają oni je- 
dnak upoważnienia do roztrząsania spraw 
politycznych. . 
DWIE KOMISJE FRANCUSKIE. 
„Berlin, 13 lutego. (PAT.). „Lokal An- 
zeiger” otrzymuje z Paryża następującą 
wiadomość: W celu przygotowania konfe- 
rencji genueńskiej francuskie  ministerjun 
spraw zagranicznych utworzyło dwie ko- 
misje. Do jednej z nich, obradującej pod 
przewodnictwem dyrektora ministerjalnego 
Seydoux'a, należą tylko urzędnicy min. 
spraw zagranicznych. Druga komisja skła- 
da się z przedstawicieli ministerjów skar- 
bu i handlu. O ile tu wiadomo, także w 
Londynie miały się rozpocząć przygotowa- 
nia do konferencji genueńskiej. Anglicy ży- 
czą sobie, aby wspólne posiedzenia przygo- 
towawcze rzeczoznawców odbyły się w 
Londynie. » A 
KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY. 
Paryż, 13 lutego. (PAT.). (Wied.B.K.). 
„Małlin” donosi, że konferencja przedsta- 
wicieli Małej Ententy w sprawie konferen- 
cji genueńskiej zbierze się około 20 b. m. 
w Białośrodzie. Konferencja nie będzie 
miała charakteru politycznego; celem jej 
będzie ustalenie programu finansowo - go- 
spodarczego Małej Ententy na konferencji 
w Genui. 
| 


O NIEPODLEGŁOŚĆ GRUZJI. 
Moskwa, 13 lutego. (A. W.). Rezolucja 
angielskich partjt robotniczych proponują- } 
ca wniesienie na porządek dzienny konie- 


rencji genueńskiej kwestji niepodległości 


Gruzji zakomunikowana Lloyd George'owi | 


i Krasinowi wywołałą duży niepokój w sfe- 
rach sowieckich, które obawiają się, że 
przy tej sposobności wypłyną również inne 

estje narodowościowe w Rosji. Omawia- 
jąc robotniczy wniosek angielski, prasa so- 
wiecka zapowiada podniesienie na konfe- 
rencji szeregu spraw narodowościowych w 
kolonjach państw zachodnich. 


= Do Paryża przybył dr. Benesz. Przedsta- 
wi on stanowisko Malej Ententy w sprawie konfe- 
rencji genueńskiej, ! 

= Wskutek kryzysu gabinetowego przewidu- 
ją w Rzymie niejakie odroczenie konferencji ge- 
nueńskiej, krótsze jednakże aniżeli to jakie propo- 
nuje-Francja. 


Po przyjęciu powyższego porządku dziennego se- 
kretarz Hałko odczytał wnizsione interpelacje, a 
mianowicie: Rad Ludowych w sprawie inwalidów, 
wdów i sierot po poległych, w tej samej sprawie 
interpelację klubu „Odrodzenie-Wyzwolenie", wnio- 
sek P.S.L, w przedmiocie dzikiej parcelacji, wnio- 
sek demokratów oraz P, S., L. w sprawie sprzedaży 
lasów prywatnych oraz wniosek Biura Prac Poli- 
tycznych w sprawie “odbudowy pasa przyfrontowe- 
go. Następnie wicemarszałek oznajmił że prócz 
odczytanych wniosków wpłynęły wnioski Stefano-. 
wicza z klubu „Odrodzenie-Wyzwolenie" w spra- 
wie nadawania ziemi żołnierzom, nie pochodzącym 
z terenu Litwy Środkowej, oraz wniosek posła 
Chomińskiego i towarzyszy w sprawie przyspie- 
szenia reformy rolnej, ponadto wicemarszałek za- 
znaczył, że wpłynął wniosek nagły P. P, S. i de- 
mokratów ponieważ jednak wniosek teh nie posia- 
dał wymaganych regulaminem 12 podpisów, odło- 
żono odczytanie tegó wniosku do następnego po- 
siedzenia. 

Z kolei zgodnie z punkiem 4-ym porządku 
dziennego wicemarszałek otworzył dyskusję gene- 
ralną w sprawie uchwały orzeczęniowej, udzielając 
głosu posłowi Janikowskiemu z Rad Ludowych. 


X n inehi 
Ratawania Górógiie 
PIERWSZE POSIEDZENIE — DZISIAJ. 

Genewa, 13 lutego, (PAT.). (Wolff). 
Minister Schiffer i podsekretarz stanu Le- 
wald odbyli pierwszą naradę z prezyden- 
tem konferencji niemiecko-polskiej -— dr. 
Calonderem. Ponieważ dr. Calonder lekko 
zaniemógł, pierwsze plenarne posiedzenie 
odbędzie się dopiero we wtorek po połu- 
dniu. Podkomisje zbiorą się już w ponie- 
działek. 


Pokie zy w Gik 


3) wnioski, 4) deklaracje, 5) dyskusję generalną. 


Gdańsk, 13 lutego. (PAT.). Na pod- 
stawie ustawy o mniejszościach narodo- 
wych ludność polska w. m. Gdańska ma 
prawo, w razie zgloszenia się dostatecznej 
liczby dzieci polskich, żądać otwarcia pol- 
skich szkół powszechnych. Polskie organi- 
zacje wystosowały do ludności polskiej w. 
m. apel do zgłaszania u odpowiednich 
władz dzieci, pragnących uczęszczać do 
szkół polskich, Rezultat tego wezwania był 

| tak nadzwyczajny, że w tutejszych sferach 
| nacjonalistów niemieckich zapanowało for- 
malne przerażenie. 


Malta z baborden w Swer 
Eil - Wese, 12 lutego. P.A.T. (Radjo), Paria- 


ment szwedzki przeznaczył 20 miljonów koron na 
walkę z bezrobociem w roku 1922 


' ferencja spaństw 


wtorek, 14 lutego 1922 r. 


Gt a mwega shalia w Menat 


Berlin, 13 lutego P.A.T. Centralny 
Związek niemieckich urzędników i robot- 
ników kolejowych zwołał na 16 b. m. po- 
nowne posiedzenie zarządu w celu spowi 
dowania uchwały o nowym strajku na wy- 


padek, gdyby rząd nie uznał żądań Związ-- 


ku i nie zaniechał kar dyscyplinarnych. 
Stwierdzono, że dotychczas postawiono 
wniosek w sprawie kar dyscyplinarnych, 
które mają dotknąć 30 tysięcy ludzi. Cen- 
tralny Związek wniósł podanię do kancie- 
rza z prośbą, aby postępowanie dyscypli- 
narne obracało się w obrębie wytycznych, 
ustałonych przez gabinet. 
$ + 3 je > 
Haki w indi 

Linghy, 12 lutego P.A.T. (Radjo). Sytuacja na 
pograniczu Irlandji i Ulsteru staje się coraz kry- 
tyczniejszą., W ubiegłą sobotę żołnierze republiki 
irlandzkiej napadli na stacji Clones na oddział 
policji ulsterskiej, zabijając 4 policjantów, raniąc 
6-ciu. pozostałych zaś uprowadzając do niewoli. 
Wobec tej sytuacji ma nastąpić ponowne spotkanie 
obu premjerów, Collinsa i Sir Craiga. 

Paryż, 13 lutego P.A.T. (Havas). „Journal" do- 
nosi z Dublina: Wojskowe oddziały sinnfeinistów 
zaatakowały oddział żandacmerji ulsterskiej w o- 
kolicy Monaghan. Wielu żandarmów było ran- 
nych między nimi 5-ciu odniosło rany Śmiertelne. 
W Belfaście w czasie strzelaniny, jaka się wywią- 
zała dwie osoby zostały zabite, kilkanaście zaś 
rannych, Do hrabstwa Monaghan przybył z Du- 
plina specjalny emisarjusz celem uwolnienia wię- 


zionych ulsterczyków. Rząd angiclski zawiadomił 


telegraficznie sir Jamesa Craiga, że niezbędne dla 
utrzymania porządku posiłki wojskowe zostaną 
natychmiast skierowane do miejscowości zagroża- 


Sali we Wht © 


Rzym, 12 lutego P.A.T. Strajk generalny w 
Neapolu po kilku krwawych epizodach został zlik- 
widowany, Dziś rozpoczął się natomiast w ca- 
łych włoszech. strajk komunalnych urzędników 
podatkowych. Przyczyny strajku! są wyłącznie 


Barani upadnie 


© Berlin, 13 lutego. P.A.T, Do biura Wolffa do- 
noszą ż Rzymu: Wobec tego, że stronnictwo de- 
mokratyczne postanowiło wytrwać w opozycji 
przeciw. gabinetowi, stanowisko Bonomi'ego stało 
się niemożliwe do utrzymania i upadek jego gabi- 
netu jest nieunikniony. Nastąpi to prawdopodob- 
nie w czwartek. Jako następcę jego wymieniają 
znowu Giolitti'ego. 


RUNEM 
Kopenhaga, 13 lutego. P.A.T.. (Wolif). Roko- 
wania między duńskimi pracodawcami a robotni- 
kami nie dały pomyślnego wyniku. Organizacja 
robotników odrzubiła propozycję kompromisową 
instytucji rozjemczej, poczem stowarzyszenie pra- 
<odawców ogłosiło lokaut robotników, których u- 
mowy cennikowe wygasły. Liczba wydalonych wy- 
nosi 100.000 ludzi. Lokautem nie zostali objęci 
robotnicy wodociągów, elektrowni, gazowni, robot- 
nicy przemysłu- drzewnego, palacze i krawcy. Ci 
wszyscy przyjęli propozycję kompromisową. Prócz 
już wydalonych 100.000 robotników lokaut obej- 
mie w najbliższym czasie prawdopodobnie jeszcze 


mim wra 


Moskwa, 13 lutego. (A. W.). .Obliczo= 
na na efekt zagranicą uchwała W. O. FE 
w sprawie skasowania czrezwyczajek we- 
dług opinji osób dobrze pointormowanych 
o istotnych intencjach władz sowieckich, 
jest tylko zmianą dekoracji. Funkcje czrez- 
wyczajek przejmą całkowicie „Politotdie- 
ły;i Pokhara, którym tekst u- 
chwały daje aż nadto szerokie `pole dla 
kontynuowania w całej niemal rozciągłości 
tego, co robiły czrezwyczajki Do „Polit- 


zarządu” i „Politsekcji przejdą dawni cze- - 


kiści w 50% poprzedniej ilości. ? 


Wiadanoszi teleprafiezm. 


= Sekretarz i pomocnik sekretarza komitetu 
organizującego kongres wszechindyjski skazani zo- 
stali na 18 miesięcy robót przymusowych. 

= W związku z zaostrzonemi zarządzeniami 
rządu angielskiego w Indjath 8.000 nacjonalistów 
aresztowano. ? 

= Przywódca nacjonalistów indyjskich, Gan- 
dhi, zdecydował się zaniechać czasowo polityki o- 
poru wobec władz. 

== „Neues Wiener Tageblatt” donosi, Ye kon- 
sukcesyjnych w Rzymie, która 
miała się rozpocząć w dniu 14 b. m. została w 
ostatniej chwili odroczona ma życzenie rządu 
.czechosłowackiego. Na razie istnieje zamiar od- 
bycia tej konferencji za trzy tygodnie, 

= W związku z ostadłnim strajkiem kolejarzy 
wśród partji politycznych niemieckich wyłoniła 
się znowu myśl oddania kolei państwowych w rę- 
ce prywatne, : i 
© = Lord Allenby, wysoki komisarz Egiptu, 
przybył do Londynu i rozpoczął konferencję z ga- 
binetem angielskim. 8 

= „Matin“ dowiaduje się z Madrytu, że rząd 
hiszpański postanowił rozpocząć rokowania z Ab 
del Krimem, | | 
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== Jak donoszą dzienniki rzymskie bandy a- 
rabskie w Trypolisie zaatakowały garnizon włoski 
w Misuracie, miejscowości zajętej niedawno przez 
oddziały włoskie. Atak odparto, 
= Daily Chronicle” donosi z Dublina, że 
kampanja wyborcza republikanów przeciwko 
„strońnictwu państwa wolnego" rozpoczęta zosta- 
ła manifestacją, w czasie której de Valera w prze- 
mówieniu swem oświadczył, że republikanie nie u- 
ważają się za związanych traktatem londyńskim. 


| Ruch robolniczy. 
a ioia mti 


Dowiadujemy się, iż tow. poseł Nor- 
bert Barlicki, wobec silaego przeziębienia, 
nie będzie mógł wziąć udziału w dzisiej- 
szym wiecu na pl. Dąbrowskiego. 

Odczyt na dzielnicy Jerozolimskiej. W cnwartek 
dn. 16 b, m, o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Ch'od- 
ma 41) odbędzie się odczyt tow. Jaha Kwepińsiie- 
go n. t. „Klasa robotnicza w walce z reakcją. 

Odczyt na N. Bródnie. We wtorek dn. 14 b. m 
e godz. 5 w kino kolejowem na N. Bródnie wygło- 
si odozyt tew, Tadeusz Diagcezowski m £ „O bob 
szewiamie!*, 

Odwołanie, [W środę dm.15 b. m. og 7 w. pè 
stedzemie Okręgowego Komitetu Ruboluxzego mie 
udbędzie się, 


‘ 

Dzieinicą Wola.Czyste, We wtorek dn. 14 b, m 

o goia. 7 w lokalu dzioliicy (Wolska 44) odbędzie 

"| się ogólne zebranie człoąków dzielnicy. 

: Koo drukarzy, We wtorek dm 14 b, m og. 7 

Y m Ickalu dzielnicy Śródmejstkiej (AL Jerczolim trie 
6) odbędzie się zebranie koła drultarzy, ma latócem 
tow. A, Szczypiorski wygłosi odczyt n. t. „Beznctia 
„cię a klasa robotnicza”. ~ 


Drielniea Pówiśle, We wtorek dn. 14 b. m. © 
godz. 7 w lokalu dzielm cy (Scleo 63) odbędzie się 
ogólne zebranie czięmków dzieluicy, 

Dzielniea N, Bródno, We wtorek dn, 14 b, m, 
o goda. 5 w lokalu dzielnicy (Otsnicka 16) odbędzie 
się posedzemie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Praska, We wtorek du. 14% m og 
7 w lokoiu dzielnicy (Bukową 29) odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzietmicowego. . 

Kelejowa org, PPS, We wiorek dn, 14 b m, © 
gda 5 w kieziu OKR. (AL Jemzolimskie 6) odve 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Egzekutywa OKR. W środę dn, 15 b, m, o g.8 
w boou OKR. (AL Jerozolimskie 6)-odbedzie sig 
posiedzenie egzekutywy OKR. 

Dzielnica Jerozolimska, W Środę dn, 15 b. m 
© godz. 7 w lelcslu dzielnicy (Chioma 41) olbę- 
dzie się posedzenie Wydziału kuliuramo-cówiato- 


Ist amm, 
Zw. Prao, Miejskich (Warecka 7 m, 4), Dziś 
| 


e godz. 7 wiec. w lokal: Związku (Wuredka 7) 
odbędzie się zebranie Snai (Wydz, V i XVII, 
t. j. Szpitaln'otma i Da zymoości Publicznej. Tow, 
tow, dolega proszeni są o przybytia, 

— Dziś o godz, 7 wiec, tw tłoksłu Zwiąyka 
(Warecka 7) odbędzie się pos'edzenie delogatów 
Wydz, VIII go. IProszeni są o przybycie tow. tow,; 
Mroziński Bol, Baranowski Tomasz, M:ciejok Ignas 
oy, Wasilewski Józef, Radek Paweł, Olka. Stani- 
slaw, Dabrowski Antoi, Komorek Antoni, Husa 
rzeweki TDeotii, Leśniewski Ksuimierz,  Bacacho- 
wicz Józef i Ziembicki Jem, 4 

— Jutro pumktualnie o gxlz, 7 wieczorem w 
kalu Zwiągsu (Warecka 7 m, 4, front II p.) od- 
będzie się ogólne zebranie przownków Sakoj: is 
chawej. ) i 

Mężowie znufanią i delegaci fabryk mot, w War- 
szawie! Dziś odbędzie się zebrzme (Lesmo 53) 
peświęcone ważnym sprawom. Obscmość wszyst. 
kich jest koniecaual 

Zcbranię dozerców bazarowych odbędzie się w 
lokalu (Lesmo 48) o goda, Ż-ej pp. 


DOZORCÓW DOMOWYCH WYRZUCA SIĘ 
NA BRUK. 


P. Franciszek Rozesłaniec, zam. przy ul. Grzy- 
bowskiej Nr. 31 m. 2, członek Zw. Zaw. Dozorców 
Domowych otrzymał od komisarza VIII okręgu 
Policji Państwowej nast, wezwanie: : 

Stosownie do odezwy Komisarjatu Rządu z & 
1 lutego 1922 r. za Nr. 200/280 — 21 wzywam Pana 
do opróżnienia w ciągu 2-ch dni zajmowanege 
przez Pana lokalu przy ul. Grzybowskiej Nr. 31 m, 
2. W razie niczastosowania się do powyższego 
będą przedsięwzięte kroki przymusowe, — 

Mieszkanie Nr. 2 przy ul. Grzybowskiej Nr. 31 
zostało swego czasu przydzielone dozorcy tego 
domu przez Komisję Rozjemczą, działającą na za- 
sadzie ustawy z dnia 23 stycznia 1920 r. , 

Zapytujemy na zasadzie jakiego prawa Komi. 
sarjat Rządu na m. st, Warszawę przekreślił decye' 
zję Komisji Rozjemczej i w przeciągu 2-ch dni wy- 
rzuca bezapelacyjnie, wśród zimy i mrozów, dozor- 
cę domowego na ulicę?, Możeby Komisarjat Rzą-* 
du zechciał wejżeć do naszych nor, zwanych mio- 
szkaniem, w których gnijemy z rodzinami, a gdzia 
tyfus jest częstym gościem. Jesteśmy przekonani, 
że wtedy nie utrudniałby prac Komisji Rezjeme 
czej w przydzielaniu możliwych pod względem 

, sanitarnym mieszkań dvzorcom. t 
BE ; Zarz. Zw. Zaw. Doz. Dom , 


| 
| 
| 
| 


j 


| wyjść (aż dwa wyjścia) i niema światła elektrycz- 


- wych. 


"a tymczasem planów tych prawie, że nie zrealizo- 


| d enpeerowców, nikt z przeciwników nie zabrał gło. 


Nr. 45_ 


W O a 


Inspektor pracy po stronie pracodawców. . 


Dtrzymujemy odpis nast, listu: Do Oddziału ` 


Skieńtuiewickiego Związku Zawodowego Robotmi- 
ków Przemystu Spożywczego w Skierniewiczea (ul; 
Rawska 6). 

Poświadczając odbiór listu Panów ż dzia 12 b. 
m, powiadamiam, że 25 b, m, o godz. 8 pp. 'w sa- 
| restwie skieruiewichem odbędzie się posiedzenie 
me celu załatwienia zatengu między Panami i pra- 
codawcemi piekarzami Aby posiedzenie doszlo do 
skutku, -napisalem do Pana starosty, prosząc o im- 
terwencję u mafstrów cechowych, Panów zaś (pro- 
szę w i.tenesie dcbra sprawy, abyście nie nasta- 
moli ma przyjmowanie i usuwanie robolników przez 
Związek — bo w wolnej Polsoe ten warunek nie 


wytrzymuja nawet krytyki — bo każdy ma prawe , 


woltiego wyboru i nie może być zmuszany do male. 
oaia do Związku zawodowego. 

Inspektor pracy 9 abwodu w 

(—) = Podoski, 

Czy Inspektor pracy uwdża za swój obowiązek 
wpływać na robotników w kierunku zrzeczenia się 
swoich żądań, interwencje u przedsiębiorców osta- 
miaj p. staroście? Wack powimien on być beg- 
strormym prórednikiem, Kiedyż pp. inspektorzy zro” 
zumieją uclieżycie to swoje zadzmie? 


Z prowincji, 
Watrin (amr). 


(Korespondencja własna). 


Stosuneczki na Pomorzu. — Policja w Wąbrzeźnie 

znowu rozpędza wiec socjalistyczny. Urzędy 

pocztowe „działają“ na swój sposób, — Wiec P. P. 
S. w Cheimży w sprawie bezrabacia. 


W zeszłym tygodniu została ogłoszona notatka 
w „Robotniku* o bezprawiu policji na wiecu w Wą- 
brzeźnie. 

Wnieśliśmy protest do Urzędu bezpieczeństwa 
w województwie, całą sprawę zbadano, należało 

oczekiwać, że odpowiednie władze zareagują 

na te ciągłe bezprawia policji. 

Tymczasem po kilku dniach — nowe bezprawie 
policji! 

Pierwszy raz rozpędzono wiec bez wyjaśnień, 
drugi raz na tej zasadzie... że sala za mała, za mało 


négo. 2-go lutego rozpędzono po raz trzeci wiec na 
tej zasadzie... że sufit grozi zawaleniem, TY ra- 
zem salę zamknięto i opieczętowano. 

Odbywały się w tej sali najrozmaitsze wiece, 
lecz miejscowa policja przetrawić nie mogła wiecu 
pepesọwskiego, 

Jeżeli sala jest za mała, niema elektryczności 
i sufit grozi zawaleniem, to obowiązkiem policii, 
która tak troskliwie czuwa nad bezpieczeństwem 
obywateli jest odrazu odmówić zezwolenia, a nie 
wtedy. kiedy na sali zgromadziło się już kilkuset 
“robotników. 

Dzieje się to po raz trzeci. Zapytujemy ke 
raz pana Ministra Spraw wewnętrznych i pana wo- 
jewodę, czy nareszcie zareag na bezprawne po- 
stępowanie policji? 

A teraz kilka słów o postępowaniu pomorskich 
urzędów pocztowych: 

Dnia .26-go stycznia b. r. wysłano z Pili 
list i afisze na wiec do Wąbrzeźna. List i afisze o- 
trzymano w Wąbrzeźnie dn, 2-go lutego, to znaczy 
tego samego dnia, w krórym miał się odbyć wiec. 
A więc 8 dni potrzeba było /na przesłanie listu z 
Poznania do Wąbrzeżna! 

Po zasiągnięciu informacji w urzędzie poczto- 
wym w Wąbrzeźnie dlaczego powstała tak długa 
zwłoka, otrzymano odpowiedź, jeże to nie wina poczty, 
choć wiadomo gdzie należy szukać winnych... lecz 
to tajemnica”. List i afisze były gdzieś zatrzyma- 
ne-aby w ten sposób uniemożliwić zwołanie wiecu. 
Należy przytem zaznaczyć, że to nie pierwszy wy- 


podsk podobnych kombinacji polityczno-poczto- 


Chcielibyśmy wiedzieć, czy urząd pocztowy 
ma za zadanie zwalczać ruch socjalistyczny i czy 
odnawiednie władze zareagują na tego rodzaju wy- 


bryki? 


+ 
** 

Dnia 1 lutego odbył się w Chełmży wiec P, P, 
S. przy udziale przeszło tysiąca osób. Zagaił go 
tow. St. Nehring, członek Rady miejskiej z ramie- 
nia P, P. S. 

Referent tow. Śniady mówił obszernie o obec- 
nym kryzysie gospodarczym i bezrobociu, krytyku- 
jąc działalność ministerjum b. dzielnicy pruskiej, 
które jeszcze przed jesienią przedstawiło plany 
przygotowawcze dla rozpoczęcia robót doraźnych, 


wało. Jest to także jedna z przyczyn obecnego bez. 
robocia w b. dzielnicy pruskiej. Z drugiej strony re- 
ferent wskazał, jak związki kapitalistów kryzys o- 
hecny wyzyskują obniżając zarobki robotników, A 
jeśli chodzi o ustawodawstwo robctnicze, to cała 
reakcja idzie zgodnie przeciw klasie robotniczej, 
chcąc odebrać: bodaj. te minimalne prawa, które ro- 
botnicy GR ów Centrem ataków jest obecnie o- 
śmiogodzinny dzień roboczy. Należy więc niewstan- 
nie czuwać, a przedewszystkiem wzmacniać organi- 
zację P. P. S. do walki wyborczej, jaka w tym ro- 
ku się odbędzie, gdyż obrona interesów klasy ró- 
botniczej jest uzależniona od tego, ilu proletarjat 
Polski wyśle swoich socjalistycznych przedstawicie- 
li do Sejmn. 

Następnie, mimo, iż na sali nie że endeków 


su w dyskusji. 

Tow. Nehring przed zamknięciem wiecu przed- 
stawił grozę położenia robotników w Chełmży, któ- 
rych blisko tysiąc jest od szeregu tygodni bez pra- 


cy, a mędza dokucza do tego stopnia, że niejedna 


zmuszona jest sprzedawać swnia nągrinl, 


Wiec zamknięto apelem do wstępowania do organi- 


„danie bezrobotnym pracy, 


chać, protokół spisał jeden z referentów, 
cześnie starając 
kosztował drogo, więc dlatego czynsz naznaczono 
tak wysoki. 


„KUBOTNTT”, wtorex, IE Teo osz T 


f 


zacji klasowych i do P. P. S., oraz okrzykiem „niech 


żyje P. P. S." który sala ochoczo trzykrotnie po- 
wtórzyła. 


ra sz, 
1 : 
(Korezomdencja wasna), 


Du 2go lutego odbyt stę wiea, awokmy przez 
miejscową orgamizację PPS- Po zegażeniu przez tow, 
| Michalskiego, zabierali g'os, jeko referemei, tow, 
| Gandecki z Warszawy i tow. poseł Szczarkowski. 
Tow. Gardecki acharzkteryżował ciężkie położemie 
klasy robotniczej w Polsce, przy dbeenym kryzysie 
ekoomicznym i tnidoą walkę robolmików z reak- 
cja, dzięki rozbiciu proletarjatu wskutek destnuk- 
cyjcej roboty chadeków, enpeorowców i komunis- 
| tów. Tow, Szożerkowski nakreslit zebranym — ile 
wysików robić musi klub PPS, w Sejmie (tak nie- 
liczny w stosunku do ugrupówań burżuanyjnych) 
by prowadzić skuteczną walke o najełementarmiej- 
Sz prawa robotnicze, 

Obaj mówey, nawołując zebremych do tworze- 
wa organzacji zawodowych, kcoperatyw i skupia- 
nią się wokót Czerwonego Sztandaru PPS, złożyli 
remolucję, którą jednogłośnie przyjęto, Rezolucja 
stwierdze, ià obecnie katostrofalne położenia kraju 
jest wynikiem kapital'stycznej gospodarki, ors4 re- 
akcyjnej i mieudol.ej polityki rządów burżuazyj. 
mych, oram prawicowej większości w Sejmie. 

Zebrani domageją się od rządu: bezwzględnej 
walki z drożyzmą, bezrobociem, oraz przyjścia z na. 
tychmiastową pomocą bezrobotaym w "formie zasił. 
ków lub róbót publicomych, 

Jednocześnie zebrani stwierdzają, ©Ł polepsze- 
we gospodarki kraju, zdobycie retorm soojalnych, 
oriz agwóramowenie 
wolmości obywatelskiej — może tyć dękówaoce przez 
energiczną walke mas Indowych z burżunują, pod 
haslem utworzenia Rządu. RobotniczośWiościańskie- 
go, opariego na zaufamu mas pracujących. 


Głosy czytelników. 
7 P. Linde w roli kamienicznika. 


Dom przy ul, Brzozowej 24 kupiła w 1920 r, 
P.K.O, i pan prezes Linde począł gospodarować zu- 
pełnie, jak prawdziwy przedwojenny. kamienicz- 
nik. A więc każdy lokator otrzymał „bumagę”, iż 
z polecenia prezesa P. K. O. do dnia 1 stycznia 
1921 r. ma opróżnić lokal — w przeciwnym razie 


będzie przeprowadzone dochodzenie sądowe o eks- 
misję z lokalu zajmowanego. 


Ponieważ wszelkie 
szykany i groźby nie poskutkowały, gdyż ostatecz- 
nie nikt nie mógł sobie pozwolić na kupno miesz- 
kania w dzisiejszych czasach, P. K. O. kupiła 2 
domy na Szczęśliwej i wydzierżawiła 4 mieszkania 
na Krochmalnej 17 dla lokatorów z domu przy ul. 
Brzozowej, w zamian za mieszkania, potrzebne 
dla urzędników P. K. O, 

Każdy spodziewał się, iż tak poważna instytu- 
çja rządowa z lokatorami postąpi uczciwie i wy- 
prowadzając się nie zawarł umowy, co pociągnęło 
za sobą fatalne skutki, gdyż w ustnych pertrakta- 
cjach nie-było mowy o czynszu tyłko o zamianie 
mieszgania na jakieś podobne (zawsze jednak ze 
stratą lokatora). W dwa miesiące po zajęciu prze- 
zemnie nowego lokalu przy ul. Krochmalnej 17—23 
zjawił się administrator i za mieszkanie, za które 
płaciłem (licząc „według podstawowego komorne- 
go 17 rubli) bez świadczeń 37 mk. + 100% pod- 


"wyżki na mocy ustawy o ochronie lokatorów==ra- 
zem 74 mk., zażądał na zasadzie orzeczenia zarzą- 
du P. K. © 1500 mk. bez świadczeń, następnie od 


siebie opuścił 100 mk., a w pismie z dn. 30 listopa- 
da 1921 r. P. K. O. zawiadomiła, iż ostatecznie 
czynsz wynosi 1300 mk, bez świedcześ, naturalnie 
dołączono do tego szefie nowych gróźb, do eksmi- 
sji włącznie. 

W ten sposób p. Tinde pobit rekord paskar- 
stwa, gdyż jego podwyżka wynosi 3600%, Chcąc 
sprawę wyjaśnić zwróciłem się do Dyrekcji BR 
O., a ponieważ prezes nie miał czasu mnie wysłu- 
jedno- 
się fhnie przekonać, iż remont 
Mieszkanie na Krochmalnej odstą- 
piono P, K. O. na lat 5 z warunkiem, że będzie od- 
remontowane, ale przez lat 5 czeska za to pobie- 
rać będzie P. K. O., czyli, sądząc z paskarskiej * 
podwyżki Dyrekcja chciałaby koszt opróżnienia 
starego lokalu zredukować do minimum, kosztem 
lokatora. W odpowiedzi na protokół, gdzie povo- 
ływałem się na ustawę o ochronie lokatorów, Dy-_ 
rekcja odpowiedziała, że „Czynsz za mieszkanie 
przy ul. Krochmalnej 17 został określony w myśl 
art, 4 ustawy o ochronie lokatorów”, który powia- 
da, iż. o ile chodzi o wkłady, które nie są koniecz- 
ne dla utrzymania mieszkania w stanie zdatnym 
do użytku, a poczynione są ha żądanie biorącego 
w najem, wolno umówić się co do . podwyższe- 
nia stawek w granicach rzeczywistych wydatków, 

Gdzież tu.może wchodzić w rachubę art, 4, 
kiedy P. K. O. przenosiła lokatorów siłą, nie py- 
tając ich nawet o zgodę, powinna była chociaż dać 
takie mieszkanie. ażeby można było w niem boj 
tako mieszkać. 

Uważając sprawę za wyczerpaną, RAMA 
Czynsz, licząc po 75 mk. bez świadczeń '-(przedw. 
kom. 17 rub.), a sprawą tą zajmie się sędzia, który 
winien wytłamaczyć Dyrekcji P. K, Ó., że ustawa 
o ochronie lokatorów obowiązywać przedewszyst- 
kiem winna instytucję rządową. P. 


Koszta ślubu, . y 

Służąca moja wychodzi za mąż, Żali się na 
koszty tej ceremonii kościelnej, Mianowicie: dwie 
zapowiedzi po 500 marek stanowi 1000 marek; 
księdzu ża ślub 5000, razem 6000 mk. Ponieważ po- 


biera 4000 mk. mies. pensji (poza mieszkaniem i 
całodziennem utrzymaniem, przeto pracować mu- 
siała sześć tygodni, : aby zapłacić za ślub. Dziew- : 


czyną taką wypowiedziała ratha C rea Rząd 


i | 


zy 


hd ` 
zmusza maie do wzięcia ślubu w kościele, dlacze- 
go każe mi za to zapłacić”, 

Wobec tego, że śluby kościelne są w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej okowiązkowe, nic słuszniejsze- 
go jak to, żeby były bezpłatne, 

p r Czytelniczka. 
2 MPE WEI 
W sprawie mieszkaniowej. 

Przyczynek do ochrony lokatorów niżej opi- 
sany, przekona jak panowie kamienicznicy umieją 
obchodzić ustawy. 

Emeryt B. mieszka przy ulicy Złotej i płaci 
podwyższone. już komorne mk. 648 kwartalnie. 

Ale za to za „świadczenia” (światło, wywózka 
śmieci, woda, dozorca i t; p.) kamienicznik przy- 
słał kwit na 18.000 wyraźnie ośmnaście tysięcy 
marek za kwartał, Ponieważ lokali takich ma w 
swoim domu kilkadziesiąt, pezeto miljonowy zbie- 
ra haracz od lokatorów, świżdżąc na ustawę o o- 
chronie lokatorów. * 

Mieszkańcy tego domu, drżąc przed samowolą 
kamienicznika, grożącego wciąż eksmisją, cierpli- 
wie płacą, jednak znalazł się jeden z pośród nich, 
"który sprawę skierował do Urzędu Walki z Lich- 
wą. Rezultatu skargi nie znam, Wiem tylko to, 
że na mocy ustawy o ochronie lokatorów, właści- 
ciel domu obowiązany jest usprawiedliwić wydat- 
ki, których zwrotu żąda od lokatorów, Oni zaś 
powinni dla uproszczenia sprawy wybrać z pomię- 
dzy siebie komitet, któryby rachunki te sprawdzał, 
Jednak kamienicznicy nie chcą do tego dopuścić i 
wywierają taki teror, że biedni lokatorzy nie mają 
odwagi przeciwstawiać się gospodarzom. 

Byłoby konieczne wprowadzić do noweli o o- 
chronie lokatorów, przepis, mocą którego komite- 
ty lokatorów obowiązkowo istnieć powinny w każ- 


dym domu. 
cznego. Na czele nowości 


JA eens 


sensacyjna, diód: ró tresura oraz 10 innych wielkich 
atrakcji. 


Lokator. 


DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu artysty- 


——. 


KOMUNIKAT. 
Wobec artykułu pod nagłówkiem „Marmela- 


deritter Maks Majer Stern”, umieszczonego w 
N-rze 6-tym „Kurjera Poniedziałkowego” z dnia 
6.go utego r. b., w którym pomówiony zostałem, 
©jako były podprokurator, w związku z wykonywa- 
nemi przezemnie czynnościami urzędowemi o prze- 
stępstwo mam, zaszczyt prosić  Szanownego Re- 
daktora o gościnę na łamach jego pisma dla nastę- 
pującego oświadczenia: 

„Kurjer Poniedziałkowy” celowo niezawodnie 
pogmatwał dwie różne sprawy: Jana Skowroń- 
skiego o oszustwo przy dostawach wojskowych 
oraz Maksa Sterna o oszustwo przy dostawie mar- 
melady. W. pierwszej sprawie. która miała miej- 
sce w Płocku. brałem udział jako przedstawiciel 
Urzędu prokuratorskiego, w drugiej zaś, później- 
szej — żadnego udziału nie brałem. Sprawy te o 
tyle mają związek ze sobą, że w obu występuje je- 
den i ten sam Skowroński, w pierwszej mianowicie 
jako oszust, w drugiej zaś jako świadek Oszustwa. 

Skowroński w dniu 8 kwietnia 1920 roku ska- 

zany został przez Sąd Okręgowy w Płocku z art. 
591 K, K, na półtora roku domu poprawy z pozba- 
wieniem praw za przywłaszczenie sobie 11,250 mk. 
z sum, powierzonych mu, jaką pośrednikowi przy 
kupowaniu owsa dla wojska w okolicach Płocka 
'oraz z art. 272 K, K, na 20) mk. grzywny za przy- 
właszczenie -sobie tytułu porucznika wojsk pol- 
skich. ' Areszt zapobiegawczy względem Skowroń- 
skiego zastosował sędzia śledczy, a nie ja, gdyż ta 
nie wchodzi w atrybucje prokuratora, Po wyroku 
sąd uwolnił Skowrońskiego za kaucją. Możliwe 
nawet, że nieco wcześniej, czego sprawdzić nie 
mogę. gdyż akta sprawy nie wróciły jeszcze z Są- 
du Apelacyjnego do Płocka. Wkrótce po wniesie- 
niu skargi apelacyjnej Skowroński wypływa w 
; Warszawie w sprawie Sterna, jako „d@legat Komi- 
sarza Rządu do spraw nadużyć przy dostawach 
wojskowych” jak go tytułuje publicysta z „Kurje- 
ra Poniedziałkowego”. Z treści apologji Skowroń- 
skiego tegoż: autora wynika, że przeszłość  „dele- 
gata" Skowrońskiego mocno zachwiała powagę je- 
go Świadczeń w sprawie Sterna, 

Popierając oskarżenie w sprawie Skowroń- 
skiego w Płocku, spełniłem tylko swój obowiązek 
w granicach ściśle ustawowych, które w sposób 
nieprawdopodobny  skarykaturował Kurjer Po- 
niedziałkowy”, Co do pp. Sterna i Rozenbauma 
nie tylko nie jestem ich krewnym, lecz nie znam 
zupełnie tych panów. Sprawa ich była i jest dła 
mnie obojętna, Jesienią 1920 roku, będąc w War» 
szawie, wyraziłem swój pogląd o Skowrońskim w 
rozmowie z jednym z Kolegów adwokatów, „przyj- 
mujących udział w sprawie Sterna, z 

To wszystko co mnie łączy z głośną sprawą 
fabrykacji marmelady dla wojska, publikacja zaś 
„Kurjera Poniedziałkowego”, która powstała na 
tle tej sprawy i której autor poświęca mi tyle fan- 

ji. będzie przedmiotem procesu karnego. 

Płock, 9 lutego 1922 r. T 
389 Kazimierz Mayzner. 
| ZARYS Ą EK ŁABĄ E SIADŁ AGE 2, w RAIGAŃ 


Życie. rosnodarcz3, 
Notowania gieldy warszawskiej. 

Dolery St, Zjedn. 8140—3460—3458 

Dołary kanadyjskie 8150—8190, 

Benia 17,25—17-417,10. 

Londyn 14900—15300, Ą 

Paryż 295—-206—804,50. 

Ceny zlatą i srebra. Potio Krejowu Kasa Pe- 
życzkową lsabywa obecnie złoto i srebro na rachu- 
nek Mimisterjum Skarbu. po conach - podanych po 
niżej, „które obowtązują do odwolania; 

Rubel złaty mk, 1.550, Srebrny mk, 700. Mar- 4 


WWE a 40 


ty a Ma, W. ROP 


ka niemiecka fote mk, 715, srebrna 190. 
austrjacka złota 610, srebrna 160. Jedmostia 
należ, do Unji Łacińskiej złota mk, 580, 
mik. 160, Dolar waty mk. 8.010, srebrny 
Korta skandynawską złota mk, 805, srel 
2%. 1 gram czysiego kruszou goto "mi, 
1800, srebro mk. 385 —38. 


Towarzystwa Teatrów Stołeczaj 


$ Dziś 


Teatr „„Miaska* e kore B. 
„Ogród młodości“ 


Tatr „Komedja gl] 
„Roztwór bóg de 


It Nowości” Bielska 3 


„Noe w Paryżu* a 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiec 


'Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, 
5 po pol.—wieczorem od 6 w kasach. 


“roni 


` | STAN POGODY > 
(według danych Państw. Instytutu ? 
Temperatura w Polsce wczoraj w 
południowych wehaa się od +1 do —5* 
wa +19, Poznań —8», Kraków —, Pit 
Temperatura najwyższą wynosiła 
Warszawie +3.22, najmiószą — 140, À 
Prawdbpadobny przebieg pogody w dr 
pik gy Dość pogodnie, miejscami mg 


Bal Prasy. Zaimteresowanie, aj 
prasy, irząd ag, przez Syndykał | Dz 
szawsdzich 22 b. m. w arion 
Rudy Mniów, jest bardzo zratame. 
iowy podaje do wiatlomości, be w 
dniach rozpcezmie rozsy'«aie 
jących do nabycia biletu, Komitet be 
uwagę osobom, kióre aib iostemą zapa 
zgłaszay się do Syndykatu -Dzie ntkarzy 
sich (Sejm, pokój tm. 17). Zsmnaczyć : 
rozmiary sali balowej zmuszają komitet 
niczenią ilości zaproszeń, tea SE 
re alby reklamacje byty  jakmefiśpi 


(a) Miasto-ogród, Magistrat BEC > 
dzie projekt mi:sta-ogrodu Czemi.ków, ité 
mierza budować specjalnie zorganizowane 
stwo, Magistrat zastrzegł sobie ż 
własności i ROW gruntów forto 


jednocze! mit 


„Kepa“, umożliwienie Kosai kacji 
Czerniaków a kolonią „Augustówką* p 
rzemie dwóch ulic. Sprawę 
na granicy gmumiów Goraczew pogosta 
wierzenia do czosu rczstrzygnięcia 5 
ległyth terenów, Na budowle pubł czne 
ły, kemie, dom ludowy, czytel ie każ] 


DTZEDTOFE 


PAL eizo sA czę 
dzieży szkolnej w godzinach popodud 


(a) Radjotelograt z Ramanją. B 


nią za pomocą madjostecji w Vaslui, Z 
gratu w Rumunji zgodzi! się ma OŃCOW 
radjotelegremm pomiędzy Polską a R 
zie bea żadnego rozrachuńku, 2 


W urzędzie pocztowym Załoźce p 
Ew. pe mode. (RR Mapa 
mą, 

Z Zachęty. W salach Tow. Zachęy 
w pei I > wine | 

nia „Rytm“, będąca wyrazem najmo 
koń w dziedzmie młodej wiuki p 
tem wystawa pras Fr. Szwocha i wys 


Fundusz im, Karola Wittenberga. P. 
tenberg w imieniu swkjem i dzieci złoży 
im. J. Mimowskiego kwotę 400.000 milsp,, 
dusz im, Karola Witernberga Z p ocan 
iumdusza ma być co 5 dat wypłacana « 
prace z dziedziny ubezpieczeń prywotmycj 
lecznych, O nagrodę megg cię 
polscy bez różnicy wyznania, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: © a 
O Polsce Wspó'czes (Człowiek), Dziś 
mez, w i Ea TO i Rolm. Z Pr 
mr. 66) rozrcczyma wykłady prof, A, 
temat „Człowiek”, Odczyty te wchodzą w 
kha uizowanego z icjstywy W. i 

, raca P 
Krajoznawcze p. m „O Polsce Warsia z 
Z Tow. Prawniczego, Dz6 o S 
sudi Unne prog, St, A. Kompner 
odczyt p. t. „Idea prawna pieniędze a we 
zaburzel ia walutowa* — z serji odczytów, 
zawamyxii szej Tom Prawnicza. ha 


Polskiego 
pagony s ap p 
gczodwy:z czemią kawa. miat w 
pp. Kszwery Glinka, Rados' aw Kraje 
pomucea Milter, Emil Zagzdowica, 
dramatyczni: Małamowiczówną, Walory 
i Tadeusz Sturzeński, Poczatek © godu, 


Org. Mł. Ak, „Filarecja*, Jutro o g. 8 wiiecz, 
amie w lokalu red. „Gosu“ przy ul, Szpi- 
j 1, II p. odbędzie się wiecór dyskusyjny ma 

NĄ zagadnień państwowości pol- 


z Tow, Chemicznego, We czwartek dh. 16 Iu- 
godz, 6 pp. w duż. audytorjum chemicemem 
chm ki Warsz, odbędzie się posiedzenie Pols. 
Chemicznego, ma którem dr, Stanisław Hem- 
| wygiosi odczyt p. t. „Wamunkś i widoki rozwo- 
| przemys'u organicznego w iPolsce'". 
(a) Zjazd naczelników wydz. rolniczych przy 
rództwach, odbędzie się 20 1 w M mistó- 
udziałem elsspertów rolniczych. 


|. JAK W DZIKIM KRAJU. 
_ Jam Odorczyk wrócił z niewoli «polszewiekiej, 
oflsierz polski i Zamieszkał przy swej starnsz- 
matoe przy uk Ordona 1, Przed dwoma tygod- 
iami został on aresztowany przez policję 22 kóm!- 
- Siedząc w areszcie, długo rpzmyślał nad 
grzesziością i nie mógł eobie przypomnieć 
ù przestępstwa, Nikt również mie chciał go 
ga co zosta! aresztowemy, Po dwóch dniach 
| go do ilspekoji przy 6-tym komisarfacie, 
dzie przesiedział 3 dni, poczem odesiano go trans- 
ortem do Lubina, Tem pimebyt cztą dobę i ode- 
9 go do Lwowa, We Lwowie przesiedział w a- 
8 dmi poczem odesrano go do Sąlu wojsko- 
W Sądzie wojskowym postawiono go przed 
a Broszikiewicza, w dnóu 6-ym b. m. major 
awicz oświaczy! mu wówozas,-że już jest 
ebaym, ałbow'em by? wzywany na świadka 
awe sąłową w sprawie jekieg¥ Gąski, 
ful w sądzie sprawę za agitację komunis- 
jeszze w wolu, Zdziwiony pyta), dlacze- 
wezwał 'o go do Sąchi pocztą, lecz anesztowa- 
10 Ale major Broszkiewicz również złz'wiomy 
podebnem załatwiemiem zwykłego wezwania Sa- 
p i polecił Janowi Oderczykowi zaskarżyć 

tekiego załatwienia sprawy 
p S'a, że wezwemię zosteło wysłane ra 
tie przed rozprawą sądową, którą, odby'a 
ja. (Wezwanie to jednak wysłano do 
by Bime, gdnie dawniej zamieszkiwa? 
, zostało pmzes'zme do Wamszswy, doka 
mił cię Odorczyk i zanmim go odnelez'ono, 
jn wówczas w Iomisanjercie wwużułi za 
żowne osądz:4, we Oflorczyk już nie zdąży do 
mowa pojechnć, więc go aresztowano è odesłano 


rczyk wrócił do domu w Tachmamach i Eep- 
dyż przez cały czas aresztowania nikt go 
sprzedawał więc za benei eo miał na 
kupowa? sobie pożywienie, Zazmaczyć Wy- 
z Odorczyiza sprowadzomo do Warsz-wy rów 
3ż pod konwojem, ; 
~. NAPAD BANDYTÓW. 


, — Walka z bandytami. —Postrzelenie poli. 
cjanta, — Ujęcie dwóch bandytów, 


Vommi okoo goda. 6 wiecz, do kantoru eks- 
dycyjnego i rozlewni wódek Klopenu, Wara i Koh- 
Echu mr, 15 przy ul, Twardej w suterynie II 
aóra wtorgnęlo meola trzech uzbrojorych w 

! bandytów, którzy zzżądali wydamią pe 
Gdy Wor oświadczył, że nie wyda p'enię- 
wtedy bandyci zagroz:li strzela jem. Wówczas 

Wara wskozara miejsce ukrycia pieniędzy i 
i zaczęńł rabować. W mięczyczerie g'otat wy” 
sę z kemtoru na podwórze praktykant kan- 
alarm, Po chwili wpadł czwarty, sta- 
„czatach na podwórzu bandyta, który krzyk- 


` 


Q 
is rabus'ów „chodźmy“. 
 Zrebowawszy oko'o 200000 mk,” bandyci po 
esj je wyi i trzech z nich słsierowało się ul. 
ją do Cepfej, Ceglamej, Wi.liców, Żelazną. 
ð Miedzianą* do pl. Kszm'erma Wiek ego, 
rez po ucieczce z kantoru wybiegi wąpółwłaśc- 
_ i2lemi syn dozorcy domu Stmigaw Wójek 
przechodmiów, którzy puścili się w pogoń 
zelojęcymi bandytami W dmodze przyłaczyti 
Pai A policjanci, którzy dali do bemdytów 


Ws { 
ul, Ceg'znei jednemu z bandytów mstapit 
posteru kowy 8-go komisatjatu Walery Bem- 
y 1 posterunkowego z 10 komiszrja- 
ang imaisi uia’ go z bronią w ręku Jest 
-leini Kowm'erz Kreski (Lesemy 123); rewol- 
byl nabity 7 nabojam, z których 5 wysbrzeli?, 
ujęty posiadał 12 zepasowych nabojów. 
aimma ów, tłum zwiększał się į ścigw dwóch 
ych baody'ów. Na pl, Kezimierza Wieke- 
z bomdytów zdolat nagte mikt'ąć, drugi 
—neiikmąf się na patrol poł e"jny z 6 komisarji- 
 zożony z czterech polieymtów. Bandyta, toru- 
 etibie drogę. strzelał do dwóch pot cjantów ije- 
"go z nich. Zręgnu ta Muszella, poster, z 6 kom. 
mł w pozwie podudzie, Będący w patrolu starszy 
pdownik F'ma, skorzysta! z opowiedmiego mo- 
nej podbiegł z tyłu do strzelojacego bamdiyty,: 
if go i przy pomocy nadb'eg'ych palirjartów 
»roił, Ujęty podał się za Stawsława Wojtezeka, 
osabinte posiada! ma nezwisko Józeta Wo- 
tego; dopiero przybyli frmikcja'arjusze I-ej 
urzędu śledowego pomeli w ujętym Woj- 
Wieczorka, mebozpiecznego bandytę, skaza- 
ro już fa 10 let więzenia, lecz zbieg? om wrag 
secu innytni. bandytami podczas ostuiniej zbiwo- 
a twdecnki wieśsiów z Pawieka, Proy Wojtcza- 
alico rewatwer nabiy 7 mebojsani, luedto 


posedat on przeszio 50 mebolów zrpasowych otoz 


p 
R 
a 


Ja fabryki przeróbki dolarów, W ubie- 
sobotę do bmku „Union Ibert"* w Alejach 
zolimskich zgcer seę<fowien jegomość. celem 
y bzricrotu stadolarywego na marki rolskie. 
b'mieu skorstrtowy jedn k, że b mknat tem 
zręczne przerobiony z dwu dol mów ma sto. 
gościa owogo tedy zawzymarmp i oddano w re- 
ji zawiedomi”jąc o tem 10 komisarj*, O- 
ało cię, że jogomość ów zosta! oszukn my, piges 
J shiye 


ych gości cukierni „Zity Róg” pzy 
(Morszalkowskiej i Alei Jerozol mskiej, 


Wy- 
yey policji zarządził: tedy obserwieję w ou- 
i tegoż dmią wieczorem sprytgego oszusta 
vmo, ale był ca tylko prweczwącym w cbeg 
ony dolary, a agemiów takich jost więcej. 


. = y 


] daktor. naczelny dr. Feliks Perl 


í 


„ROBOTNIK“, wtorek, 14 lutego 1922 r. 


Wiskazał on jełlnłek tegó, od kogo banknot ów otrzy- 
mef. Policia więc udwa się do Siodpwea, gdzie fat- 
serz ten zamieszkiwał i tam go uresztowała. Aresz- 
wowemych w tej sprawie odesiano do 3-j brygady 
urzędu śledczego, gdzie prowadzone jest dochodze- 
nie, które zatacza dpść szerokie kręgi -> 

Katastrsjy wodesiągowe, W ciągu, całego dnia 
woczonujszęgo bkatorzy domów La ul, Złotej (od So- 
encwej do Żeleunej) w dalszym ciagu. pozbawieni 
byli wody w domach; czerpano ją z hydraniów na 
wi, Twadej 46 i na Sosnowej 6, gdzie rano i przed 
pomdniem tworzyły się długie „cgomki”, |Praca 
przy posnukiwam u miefscą pękniętej gównej Tu- 
ry przy zb'egu ul, Żelczj ej i Z otej trwa w. dalszym 
ciągu w dzień + w nocy, lecz kamień granitowy, 
gruba warstwą betonu i zmarznięta ziemia—wiel- 
ce utnudnieją pracę. Wątpliwe jest, czy w dniu dzi- 
siejszym bedzie wznowiony dopływ wody do kra- 
nów iw mieszkaniach. 

Wczoraj również pękly mury wodociągowe przy 
ul, Pańskiej (między Komitetową i Twardą) i na 
ul, Brzozowej. 

Strzały do komornika i policji, Z polecenia Sa- 
du Pokoju w Zeloroczymiu w 1 igwele dnia 12 b. 
m, komomik Mieczysław Święckiej udał się do wsi 
Wólka gm, Pomiechowo, celem opieczębowania ma- 
jaiku, pozostałego po zmarłym Stanistawie Ostńskim. 
Ponieważ zgaszajacy podanie do Sądu Stefan Bia- 
wmucką zięć zmar ego, zameklował, że syn marte- 
go, Siefem Osiński, groził iż każdego, kto zbliży się 
do jego domu—zabije, komomik poprosił do asy- 
ay policzę. Dwóch (policjamtów w towarzystwie ko- 
mornika i Stefana Bialoruckiiego wdali się do ma- 
jaiku. przed którego wejściem stał- Stefan Osński, 
a ujrzuwszy policję i komomika, o al sę, œm- 
kmawszy za sta drzwi i, gły ci pwit: do awi, 
Ośmski spyjał: kto tam? Odpowiedziano, że poli- 
cja, złe w bei chwili posypa.y się strzaly po przem 
kowi od duiórych został zabity Stefan B.ałorucki. 
Komormik z poliejantemi odsumęli się od drzwi i 
wezwał: pomocy policji w większej idści, Po chwi- 
Ñ jednak Osiński otworzył drzwi i mwówczas zatój- 
ca oryg enesztowany. Fakt ten mastąpił o 12 godz. 
wW 4 


Z sądów. 
. Ze spraw lichwy kupieckiej. 


Niema prawie wokandy, na którejby mie figu- 
rowny — szczególniej w Sadach Pokoju — sprawy 
o txhwę. Olo świeżo Wydziųy odwoławczy Są u O- 
kręgowego zatwerdził wyrok Sądu Pokoja 21-g0 
okregu st, m. Warszawy, skanujący dyrektora 2-go 
Ziem, T-wa Mleczarskiego p, J-fia W zrdmińskiego 
ną 6 miesięcy w.ęzienia (migom kaucji) za aprze- 
dać tdkszowanego mleka, . 

$ 


GE 

Firma „Erazm Bieńkowski“ poc'agniea mosta- 
ła do odpowiedzieMmości za nobieramie nadmiernych 
oem przy sprzedaży ochotnikom, udającym się na 
ient w czasie iuwazji bolszeweokiej, przyrządów 
ałummowych (noże a wildelca). 


Sędzia Pokoju Mayzeł, uznające, że APEE f 


się E, Bieńkowski, iż sprzedawał o 100% drożej 
mě inme firmy, ze względu na... śyiadcze ia i po- 
datki, nalożone na kupców przez Rząd połski—nia 
wyrzymuje krytyki, że przybory do jedzenia uwa- 
żać mależy za artykuł pierwszej potrzeby — skzua. 
B. na 100 tysięcy mk. grzywy i na sądowe 
10.000 mk. 

Wapóħzedmie z B, oskarżony byt p, Romam 
Linkowski. komisjomer, który przyzmał, iż sprze- 
dawał t' mmie Bieńkowski wyjątkowo drożej, aniżeli 
mmym firmcm, wspomniane przybory, powodując 
się tem, iż firma B. zbywa towary po cenach drcg- 
szjich, bez wzgędu ma to, czy kupuje z fabryki ta- 
„iej. czy drożej, i 

Biorac pod wwagę tłomaczenie komisjomera, ja- 
kh przedstawiciela tbrybi Kotvńelkiego, Sad ska- 
zał go, jako współwiunego, ma 5.000 mk, grzywny, 
postanawiając wyroki te ogłosić w.czasopisnach ma 
koszt oskarżonych. 


* 
+4 
Temże Sąd 10 okręgu skazał dzierżawców fir- 
my kolonjalno-gastronem'cznej pf. „Wł. Boeqnet" 
ppr Stauisława Sikorakiego i Romema Rəmenow- 
skiego za pobermy lichwiarskiej ceny za mas'o i 
chleb pytlowy ma 25,000 mik. grzywny, lub 4 ty- 
a 


$ 
% * 

Tegoż dmia firma „Mikolaj Szelechow** na sprze- 
daż tumta sera i funta mammelady mo cenach wyi- 
szych, aniżeli ustanowił U walki z lichwą — 
skazana wostwa na 10.000 mk.. ub 2 tygodnie aresz- 
tx i ma koszta sądowe, 


zk 

Wreszcie tenże Sai Pokoju 10 okręgu  skarał 
Wasyla Lapina na 10.000 mk, lub 3 tyrodnie arerz- 
a Ba pobieranie cen lichwiarsk'ch pręy sprzedaży 

a, 
Świeżo zmów wstąpiła do Sadu Pokoju 21 okmę. 
gu sprawa Rama wieściciela cnemej oukiern; Zie- 
ntuńsktej Albrechta, orkorżomego o lichwę, polega- 
jacą ma pcberamiu dwojakich och za fumt suchar- 
ków, mianowicie po 600 i 800 mik, za funt, 


Wsnowiony proces t.zw. „hr. Alfreda Łubieńskiego" 


W Sądzie wojskowym rozpoczęta się Wtzoraj, 
przerwama przed mies rcem. rozprawa qrzeciw 
pehn Zawidowskiemu (hu, Łubieńskiemu) o sprze- 
niewierzem:e kwoty -450 tysęcy mkp. — w tym sa- 
NA składzie trybuna'u, pad Tn Szełs Sgu 
Pk. d-ra Deńca. Ime iem prokura występuje 


mir, K. S, Jemczewski, obronę wnosi adw, dr. Hof-. 


mekk-Ostnowski, 

Po wywołaniu sprawy streszcza przewodnicza- 
cy dotychczasowe wyniki, poczem obrońca wnosi 
o udroczen e rozprawy, celem rowórzenia wszyst- 
kich jej soczegółów, wniosek ten tryfbumał jednak 
u hola, Z wezwanych świedków nikt się nie stawił, 
obe strony zgodnie zrzekaja stę ich i wnoszą 
odrzytśmie zezneń, co też następ!:je. 

Obroma przedkłada odpis wniosku nagiego, wnie- 
sionego w Sejmie, o uchylenie ustawy sionpriowej 
i prosi o upoważ ienie powolania się na ten wnio- 
sek w swych wywotłach końcowych. 

Przew. dr. Daniec: Jako wumocku tormamego 
Sąd tego komunikatu przyjąć nio może, u Ż 
nia meóemiest obronę do powo'ania się nań w Wy- 
wodzie końcowym à 

Nostępnia otrzymują głos mawy psychie trzy. 
W ich imieniu przemawia mjr. lokam dr, Ne'km, 
W długim i wymownym wywodnie przedstawia d3- 
ły anameestu”me, a z obserwecji w szpitalu. łącz 
mie z matemjzłem procesowym, wydeje orzeczenie, 
kuimemujące w trzech puzlstech, że menowicie 
oskarża iy -chorym umysowpy me jest, użycie aiko- 
holu w czase krytycznym wpłyme'o osrbająco ma 
zrozumienie zmaczenin wiaenych rowerków, a w 
zmacznym stopi osłabiająco na kierowanie wize- 
nymi czyrami, Dr. Nelka podnosi jeszcze, żo po- 
zam morabwy oemrżonego porusza Se Ww Werun- 
kah normsnyh w jedmej linii, z której wykolei- 
ło go ma królki czes towenystwo | atmosfera ludzi, 
wnoszących w jego żyche—jek je opisa przełoż”my 
je wo kpt, Głogowski — pewien clacz pijstyki i hu- 


Rod. edpowiedzialny Jerzy de Ńisau. - 


4 . dr ec z 
TAE RO A T A JASNE E E E E AT A MA sę 


Na tem przewodiiczący zamtkną! postępowanie 
dowodowe i odroczył reczprawę dla wysiuchamia 
wywodów końcowych sirou—do dziś ma godz. 2 pp. 


Teatr i Muzyka. 


DZIEŃ AKTORA POLSKIEGO. 


W czasach najcięższych, wtedy gdy prześla- 
dowane mowę polską, gdy w szkołach, w, instytu- 
cjach, w urzędach, niemal na ulicy, a nawet, jak w 
Wilnie, właśnie na ulicy widniał złowieszczy znak: 
„wospreszczajetsia gawarit' pa polski” — ze sceny 
rozlegał się żywy dźwięk mowy naszej. 

Aktor polski przemawiał po polsku. Ten ak- 
tor mówił często głośem poezji polskiej, głosem 
Mickiewiczów, Słowackich i Wyspiańskich. 

Ten aktor podtrzymywał i utrwalał nić trady- 
cji. P 
Na scenie aktor realizował jakże czesto nasze 
marzenia. Publicznóść — nie wielu bowiem było, 
ca o te marzenia dawali życie — publiczność 
wzruszała się wzruszeniem, jakiego jej aktor polski 
udzielał. 

Do Krakowa jeździliśmy na „Dziady”, jeździ- 
liśmy podziwiać i przeżywać Wyspiańskiego. 

Te przeżycia, jakże niekiedy uszlachetniające, 
zawdzięczamy aktorowi polskiemu. 

Spłaćmy mu tedy dług wdzięczności, ` 

Dziś jest dzień aktora polskiego. 

Niech tedy wszelkie teatry będą pełne. 

Niech w dniu dzisiejszym o aktorze polskim 
nie zapomni zwłaszcza ta publiczność, która kie- 
dyś, dzięki temu aktorowi przeżywała* lepsze 
chwile. RE: 

Wł. Wolert. 


Teatr Wielki, Dziś poraz 1-szy dramat muzycz- 


ny d'Ajberta „Nizmy”.. Jutro balet „Pan. Twardowe - 


ski”. W czwariek „Goplana”, 


II! 


| HURT. 


Sukna, Ke ty, Covercodty. 


Fianeiety, Barchany. 
Batysty,  Markizety. 


EBY SDK RZYZ FZ OSA dA 
4 ZAD a a PETAN NIA Eea e EIE. S OS 


„ Dia 8-klasowego społecznego G'maazjum 
żeńskiego im. ELIZY ORZE-ZKOWEJ w Łodzi 


poszukiwany jest KEY NI I REIDY Ri 


z wyższym wykształceniem i odpowiednią p'ak'yką od roku szkol- 
Dr. Józef Michalski, 


nego 1922]3. Zgłoszenia należy adresować: 
> Łódź, ul. Andrzeja Nr. 3. 


<zarna ratlerka stara zginęła 


na Chmielnej. 12 b. m wieczo- 
? UC 4 aA , rem. Upraszam zwrócić lakową 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Chmielna 3 
i 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Kalisza niniejszem ogłasza konkurs na 
stanowisko architekta miejskiego w Kaliszu z poborami we- 


dług umow. 
Kandydat winien posiadać: 
1) tytuł inżyniera budowniczego 


3) praktykę biurową i 3 
4) polską przynależność państwową. 


Oferty z krótkim życiorysem 1 odpisami świadectw z odby- 
tych studjów i praktyk. oiaz proponowane warunki, należy nadsy- 


łać do Prerydenta m. Kalisza 


Termin składania ofert upływa w dniu 15 marca 1922 r. 


Kalisz, dnia 9 lutego 1922 r. 


„GRANULKI 


wyrobu tabara- 


torjum farmao. „Ap. Kowalski 


„ouówacnyw="eewrannin oai» dna 


gr. l MENTA Choroby skór- 


ne i wene- 
ryczne. Złota 50. 


seere r mme 


Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10r. i od 4—7 po poł. 
Saian 


Bosiysta E. REERGI ię szycia, 


KADIJ 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Walska 34 — 5, ll-gie pietro. 


Dr. A Szware 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef 192-96. 


O m m nn 

) RP k. k; 
l. F. ROSTAJ ni pił żw. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 2—4 1 6—8. 


r. med. Beroolegdor powrócił 


b asyst. prof. Jozefa w Berlinie. 

Chor. skóry; słciowe, we<er. 

od g. 6—8 w Jorozolimska 7 
(róg Brackiej). 5 


Prix” 


skiej, Niecała 


wnie. 


gerniach. Na 


Odbite w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Skład Sukna i Biawatów 
| M. ZWEIGENHAFT 


2 Warszawa, ul. Miodowa 27, 
CENY FABRYCZNE 
Dla kółek rolniczych, kooperatyw poleca: 


Gabardiny, Szewioty, Wełny. 


; lúb architekta, mającego pra- 
wo prowadzenia wszelkich robòt budowlanych i podpisywania planów; 
2) conajmniej pięcioletnią praktykę budowlana: 


i Niezawodny Śśrodzk przeciwko 
chrypce, Guszności, kaszio m; 


RUSSYANA* 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
sw Warszawie, 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


j AWŁOSZENA  WAUŚNC. I 


KAL) WIWĘWZA STAŁ! 


warszawskiego zaszczy- 
conej najwyższą n-grodą „Grand 
złotemi medalami, dyplo- 
mami honorowemi Anny Wiśniew- 


tel 72-04. Patenty cechowe pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, 
ce prawo otwierać szkoły, praco- 
yczącym odpowiednie po- 
sady. Nieczasowym godziny wie- 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkole pracownia sukien, kostju- 
mów, okryć. Uwaga. Wyszedł z 
druku podręcznik kroju dla sa- 
mouków .obszernie opracowany. 
Nabywać można w szkole i księ- 


2a zaliczeniem pocztowym. 


Nr. 45 


+ 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzień Aktora“. Ode- 
mama będzie komedja w 3-ch akt, M. Fijatkowskie- 


159 „Wiona kochanka”. Próby ze sztuki Gustawa 
są p. t „Kobieta bez przesdxckci* dobiegają 
OCR 


„ Teatr Polski, Dziś i dmi zastepmych „Ten, któ- 
Tego biją po twarzy“ L, Amdrejewa, w tiomaczemiu 
L. Lechomia. 

Teatr im. Bogisławskiege. Dziś wounow enia: 
komedji Michata Bałuckiego p. t. „Gnube ryby“. 
Jutro i w czwartek dwa ostatnie przedstawienia 
kometdji Kisielewskiego „Karykatury“, 

Teatr Reduta, Dziś w Dzień Aktora Polsk'ego 
bajka B, Hertza p. i „Czupurek* (abonament), Ju- 
iro o g. 414 pp. przedst, popularme z cykiu prze- 
gladu repertuanowego, po cenach zniżodych — „W 
mamm domku“, 

Teatr Maska. Dziś komedja T. Rittnera „Ogród 
mlodosci“. `“ 

Teatr Nowości. Dziś ł jutro opereika Bematz- 
ky'ego „Noc w Paryżu”, 

«i Teatr Mały. Dziś „Czysty inieres" St Kiedrzyń” 

iego. x 
Teatr Wodewil, Dziś, jako w „Dzień Aktora 
Polskiego", mciodyjna operetka w 3 akt, R. Stolea 
p. t. „Faworyt `. A 

Teatr Nowy, Dziś i jutro operetka „Gdy meto- 
wie zdradzeją” i pantomina „Narkotyk. 

Teatr Dramatyczny, Dziś o godz. 8 wieczorem 
Sybir, dnamat w 4 akt, G. Zepożiwej, 3 

Teatr Praski, Dziś w „Dniu Aktora“ „Zomers 
królowej Mzdug?skaru" z udzietem majwybitniej- 
szych sił teatru, Dochód z przedstawienia przed.a- 
czony na cel Zwianku Artystów Soen Polskich. 

Teatr Powszechny. Daaé „Rozbójnicy”, czyl 
„Rodz ma Maupral'. ry. 

Tombola artystów teatrów miejskich. W sobo- 
tę 18-go lutego w teatrze Wielkim, polączołrym z sae 
lonami Redutowenni, odbędzie się tnadycyjna Tom- 
bola artystów teatrów miejsk'ch na cbohód kasy po- 
życzkowo-wiktadowej, Trzy orkiestry, Popisy najzna- 
komitszych tancerek i tencerzy. Rozłosewanie 100 
mljenówek. Konkursy tańców, Nagroda Raiorygi- 
nalm ejszego damski kostjumu, Bilety nabywaé 
można codzienme w ch teatrów miejskich. Lo- 
ża w kasie teatru im, Bogusławsioiego od g. 4—6. 


nm m 


róg Długiej, = 
tel. 23-02. 


III DETAL. 


Oksfordy, Materjały pościel. 

Cajyi, Chustki, Drelichy. 
e Obrusy, Kapy na łóżka, 
Płólna, miadapaiamy. 


1) nh arów ściennych, zegar- 

i ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


A) Obrączki 


ślubne, złote, śre- 
- brne, złote pler- 
ścionki, daje na raty. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz, Guimacher, Smocza 2l, 
róg Dzielnej. 5 
i) H il 50% ceny zniżone. Wieł- 

? £ ki wybór rozmaitych 
solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 
talna 4. 


| ee 


(LIUJE sukoecjedwabie-dywany. 


hmielna 92—14. 

` snitn'g marynarkowe ód 10 
Jarnitiy tysigcy,jesionki, kurtki 
sportowe, ubrania sportowe; wielki 
wybòr, uszycie garnituru 10.000, 
palta 10.000, Hurt detal. Sipowski 
i S-ka, Cnmielna 49, m. 5, telef. 


242-93. s; 
AMI a szybie i 


Adam Klimkiewicz, Mar- 


7 m. ż8, tələf. 
4-52, 4 * 


(i U handlowe półroczne mie- 

1 A szane Sekułowicza. in- 
E formacje, zapisy Zórawia 42. 

|. m Z EE OC, 

chrypkę, duszność usu- 

10511, wają oryginalne „Pa 

stylki Belgijskie” a la Valda, bez 


‘gumy. Apteki, składy Apteka A. 
|Gąseckiego w Warszawie. 


ran w w S, 
mandolinie, skra 
ia QIIATZE, each lekcje gry aa- 
sadniczej. Niecała 10—13. 
bez pomocy nauczycie- 


MAUKA la: Matematyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (l-sze pię* 
tro front). Na żadanie katalog. 


dimrożenie. Maść „Mrozol” (z 


kogutkiem). Zapo- 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Fpieki, składy. Apteka A. Gąśe- 


ckiego w Warszawie. 

długoletni „Henryk“, 
OBROŃCA (pre 38, m. 6, pac 
muję sprawy karffe, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I'od 3 do 10 wiecz, 
J jp zużyte, gazety, książki, 
api ry kajety, kopjały kupuje 


600 m Portret z  fotografji, 


olejne. kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


mw me 


mistrzyni cechu 


12, I piętro front, 


ają 


prowincję wysyłka 


wa 


